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Striszne samoból
stwo kobiety. 

Po sutal /lbacn wyszła 
do bramv 

oblała się naltą I podpaliła 
w .... wa' 17 paidzicrnlka. 

Wczoraj k~ł-0 godz. 10 wiecz, lokato.. 
rzy domu przy uJ. Gęsiej n'f. 85 z·ostali 
nagle zaalarmowani okrzykami z ró~ 
nych pięter: „Pali się.I". 

----.,.---0-Z-----------·-----"'l:J------·· -~! ....... ~;--~ ... 1 -~---;-~--:-: ... !-__,I,.._:____ Tym, którzy zbie~H na dół, przedsta-_
„R"""O;..K_V""'"""' __ l_D_._P_o_N_If_n_z_rA_.L_E_K_ • .,..17_P_A_źD_z_1_e_RN_.„.1_9_z1_ • .J.· _„ __ c_. E. _N..;.A;...,;..,N_U;_ME~R.U......:a&;:.;.. _O~R..:..O:..S:;..;;Z~Y;..;..-..._.J._-N_·~ ..... ·-2-88 wił się przejmujący gr·Cizą widok. W bra 

- · · · • .mie st1t.ła sohylaiia wpół objęta słupe.fQ 

Zwl·e· rze . Ch. 1· D , .ogt!!i~~o~~;t·~ost przeraiający. Dla p. ar 1es evey a do!~er:~!1 ~s::x!si:kr.0k1t~~y ~1~~~:: 
am · k " k• do d f' kobietę zarzucił workami. ery an& , tego ra CY lnanSOWegO. Gdy płomienie ugasz~no, okazało się 

Jest dumo. Y ze sweJ· słuz·by dla . Pols.k1· ~~~b;~~~~~:~:~.f
1

!n3a~-~=:~:e;~!~~~~ 
. • miieszkałego w tym samym domu. 

New.York, 17 października. lrzam przyją~ i skorzystam ze sposob- Warszawv nie Jest jeszcze oznaczona. 
Bezpośrednio po otrzymaniu za po„ noścł, aby wszystkich mych naiJep- Nastąpi tQ w dnła. eh najbliższych. 

~r!d?.łctwem „United Pres~ wiadomo„ szych sił i zdolnc:>ścł Nowy doradca finansowy Polski jest 
ser, łZ po ~awarclu układu pożyczkowe- UŻYĆ DO TEJ SŁUŻBY DLA NARO· mężczyzną w sile wieku, rzutkim i ener 

Zambrzyccy urządzili robi-e wczor4' i 
jak w każdą ~resztą niedzielę, więks~1 
libację, podczas której ctoozło p-0międiy 
l'!ipii do oottej, głośnej na cały dom, kłó 
tn:t 

g<> ~złonk1em rady ~anku Polskiego i DU POLSKIEGO"'• gicznym i uchÓdzi w Stanach Zjedno-
doradcą finansowym zostanie sekretarz Oświadczenie to dyrekcja „United czonych za jednego z najwybitniejszych 

Nłkt nie pr.zywJązywał do teg,o żad. 
nej wagl, albowiem i te kłótnie powtaraa 
ły' się również w każdą niedzielę. 

stanu P· Charles Devey, przedstawiciel Press" przesłała niezwłocznie kablem I finansistów, cieszącego się zarówno u
„Uuited Press" Pt;yiąty został wczoraJ do :Europy, zawiadamiając Jednocześnie znaniem sfer rządzących, jak i .zaufa· 
(w niedzielę) oso,biście przez p. Devey'a że ścisła data przyJatdu p. Devey'a do niem kapft\tłu amerykańskieao. 

W rozmowie z · przedstawicielem 
„Uu1ted Press•• sekretarz stanu Charles 
Dcvey udzielił następującego wywiadu: 

W cmisie kłótni Zambrzycka chcia· 
Ła rzucić się z mieszkania na 2·im pię· 
trze na bruk, lJ!.ąz jednak przeszkod:eił 
temu. Widziano ją później płacią .=ą w o

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~· ~e hldhl s~~~j.~d~dąc~~ 
nutach podw.órz.e st-anęlo w łunie pJ.o:nie 

„Przedewszystkiem - zaczął p. De 
vey - uważam za 

Potworna strzelanina \V ·1·1mnoś"1· 2 "h ~· Okaz~ło się, t;e Za:ntJ:zyo~a ubrał'a U U llU • Stę w na1g<>rsze ła.ehy1 1ak1e miała, ob&I 

WIELKI ZASZCZY DLA AMERYKI, 
że obywatel Stanów Zjednoczonych o
trzymał propozycje rządu polskiego na 
obecne stanowisko doradcy finansowe

~1-/etni defraudant zran1l 4 osoby 

i sam pozbawił się życia. 

la się na.ftą i unia słę podpaliła. 
Ubranie spłonęło na niej d<>szczętnie, 

włosy, brwi spalone, skóra na calem cie 
le zwęglona. Pomimo ·bólu, jaki cierpiała 
Zambrzyoka n.ie wydała :naiwet natlż.ej
szeg.p jękq, a upadła na podłQ'gę dople-. 
ro wtedy, gdy zaczęto ją zarzucać W01'• go. Ze swej strony 

JESTEM WOBEC POLSKI ZOBOWIA 
ZANY DO GORĄCEJ PODZIĘKI, 

że mnie właśnie zaproponowała obję
-:ie tej ważnej placowki. 

Zaproszenle rządu 1>0lskłego zamie-

Warszawa, 17 października. 
Mate c•as!.e mieszkanko na p1ątem 

plę:rze w d1'mu tJrzy ul. Smoczej 133 L>y 
ło <.!l:s : e!:;;.!~j 11ucy widownia potwm:-:ii;j 
bezmyś~nej i dz~kiej strzekminy, której 
spraw~ b)ł Jnlodv 21„tetnł ink~.u. 

- Marjan Tara~ 
Dył o:t inli:aH:11tcru w kantor.ze d~1~n 

n:ków Bet1j:m1!11a Chaima Tennenbau-
ma, mieszcLącym slę w tym samym do 

S 
· tnw; Wczoraj Taras zainkasowal od kli-BmObó:S1\VD VI araszcla je11t{i·,v Tenneabauma 470 zt. i po polu-

" dniu poszedł na wyścigi. Zdaje się, że 
Xl kom1sar1atu poi. p. wszystkie te pieniądze przegrat w tota-

. l!zatora. Gdy powrócił do domu kolo 
Lód.i, 17 października. godz. 1 o wieczorem, -natychmiast ziawit 

W areszcie przy 11 komisarjacie poj się u niego Tennenbaum z żądaniem za 
licji umieszc'zono wczoraj 26-letnlego :nkaso\1:anej sumy. Taraz z cynicznym 
St~fana Gawrońskiego, ~ezdomne~o spokojem odrzekł, .że pienJędzy f!i~ n_ia. 
ktorego przytrzymano na ulicy za wło- Ten:nenbaumow1·e wraz z t11eJakim 
częgostwo. / . Syimchą SUberst-ei:nem zmus4ili Tarasa do 

Wieczorem z celi, w której znajdo- udania się z n:imi do k:omi·sarjatu. PTZed 
wat się Gawroński zaczęly się wydoby domem całe t:o towarzystwo natknęło 
wać głuche jęki. Okazalo się ,że zatrzy się oo post. \Vfa>dysława Kowalskfogo 
many targnął się na życie, wypijając z V komisarjatu, który na proś·bę Too
więk~zą uozę kv.asu karbolo\yego. nenbauma podjął się interwencji. Wobec 

Wezv. any lekarz. pogotowia po prze post. Kowalskleg-o Taras z miejsca o
Pł!-1,kaniu ~otąctk:i w stanie ciężkim przt:> świ'adczyt, ż.e ma piendądze; ,ale w m:iesz-
wiozł &G uo szpitala sw. .. Józefa. kaniu. Całe więc towarnystwo wraz z * posterunkowym udało się z powrot€m 

Do Rybowskiego (Poludniowa 37) na piąte p'.ętro id!() mieszkania Tairasa. 
przyszła wczoraj w odwiedziny jegu Tu Taras p'6śpiesznie wyjął kluczyk, 
siostra 19-letnia Ela, zamieszkała przy wydągmi,l wa1:izkę z pod łóżka - i na
roJzicach przy ulicy Wesołej 9 na Balu- gie w ręku je.go ukazał się 
tach. Dziewczyna skarżyła się przed potężny dziewięciostrzałowy rewolwer 
bratem, że nie może otrzymać żadnego hiszpański. 
zajęcia. Pierws·zy strzał <lat Taras do poste-

Gdy Rybowski na przeciąg kilku mi- run'kowego Kowalskiegio, który, lekko 
nut, pozostawił sKstrę samą w _pokoju, 
te>. w celu samobójczym napiła się amo
t1iaku .• który znajdował się w butelce 
:; toją(,t>j na stole. Niebezpieczni 

r.army w stopę, uda!ł dęź'ko skaleczonego 
i umyślnie upadł na JJ()dilogę. Leżąc już 
puster:unkowy Kowalski się~nął po swój 
rewoihver. Wtedy Taras zgasił światlo 
i dat 
siedem szybko 1JO sobie następujących 

strzałów. 
W pokoju roz.legty się jęki i krzyki ran-

kami. -
W stanic beznadzkjnym prz.}wieo 

no ją tło- szpitala na Czystem,. · 
Policja. wszc~ła śledztw<>. 

nycn. Post. Kowals:kiiemu, mimo wszyst- Z'* d · • Ir ! •• k 
ko. udał-o się zbiec na dur i za:te1et.ono- ,ura DIGZJ S . Zlt JllJI a 
wać po polkję ~ pogotowJe. >. , 1 J 

Zbrodniarz po oddaniu strza.tów V-lY 11Um USlfO wal z ynczo--
biegł na korytarz i schronił się oo miesz- wać zbrodniarza. I 
kan<lta sąsiada, nieja·lciego Grzeszy. Stą!d .Wanzawa, 17 paździet"nłk.a. 
usi'łowar '\~yjść 

prZez okno na llach. Na ulicy Niśkiej l"·Ozegrała się we• . 
raj niezwykła scena. 

Byllo Już jednak za późno. Policja wlfro- Niejaki Czesław Pącmcowski {Niska · 
czytfa juź do domu. Wtedy Taras schro- k ł 
nH się ~,_A lóiko Grzeszy. Od'u 1·ednak 59), znany a.want-ur.nik i pija: na ogi.YWy 

vuu :1 przechodząc ulicą, wypalił z rewolweru 
po chwiH w pościgu za zbrod!nia.rzem po- do 47-Ietnieg<> Chaima Drewnowicza 
licja :i tu weszła, Taras da·ł (Niska 63). Kula przeszła ina wylot przez 

ostatni strzał w swoje usta. brzuch Drewnowicza. 
PoUcja WyWróclła natychmiast fóżiko. Po dokonainiu tego niesłychanego czy 
Taras, zalalf1y k.rwią, już nie żył. nu Pączkowski pobiegł do domu, rozet>.. 

Tymcz.asenn przied dom zajechały rał się i położył do łóżka. 
dwie karetkl pogotowia raitookowego po Drewnowicza przewiozł.o pol!btow.ie 
rannyd1. Najciężej ranny był 34-letnf do szpitala, po Pączkowskiego zaś zgfo
Symcha SHherstein (w klatkę piersiową) siła się policja. Z wielkim trudem udało 
Stan jeg<> jest beznadz,;iiejny. Zełda Ten-· się jej dopr·owadzić go do aresztu, napje 
nenbaumawa otrzymała rany w klatkę rał bowiem na nią tłum, liczący około 
piersi'Ową d w brzuch. St.an jej również 1000 ludzi, który Pączkowski-eg.n chciał 
bardzo dężkf. Lżej ranny w pierś j.est zlynczować. Dopiero na kilka str."2łów, 
sam 50-leth•i Benjamin Tenne:nbaum. danych z rewol'Weru w powietrze przez 

\Vszystkioh odwieziono do sZipłtala ~rzec'hodzącego żołnierza, tłum ro;,;.l)iegl 
na Czystym. się. 

Mairjan Taras m i1eszkaf u swego bra
ta Stani&laiwa wrazi z matiką .i siostrą. 

awanturnicy 
Mi,dzynarodowy rab11e; 

kłajnotów 
aresztowany w Barllnia. Pof,!otowie w stanie nieprzytomnym 

przewiozło denatkę do szpitala św. 
Józefa. 

Epf da mia tyfusu 
w 

stoczyli z policjantami zaciekłą bójkę 

bramie przy ul. Piotrkowskiej 47. 
Berlin. 17 paź<lziemika. 

Połicja kryminalna ares41J:.owala w je
dnym z lokaLi przy Brunnenstrasse o
sra wtio.ńego ~meryikańskiego ztodzi:eja 
klej1notów, łforberta Sandowslde~o. DO
chodzącego z Ryg'i. oo k/qsce powodzi. 

Stryj~ 17 paźd~iernika. 
Pow'.al stryjski p.o ostatniej żywkło· 

Nej klęsce powodzi nawiedziła nowa klę 
tka w postaci epidemji tyfusu bnus1,ne
go. Obecn:e. ~olo~anych j.est J?.~ !>zp:iJa: 
lach w Stryju, Dz1eduszyc,ach W1elk1::.n 1 

Stankowej okol.o 100 chorych na tyfus. 
Liczba chorych jest jedna.k nJ.ewątpliwie 
znacznie większa~ gdyż :mieszkań . .;y w.ie 
lu choryeh nie zgłaszają. Władze przy-
1taQiły do ~nera.lcznej ~alki .z ep_idemją. 

Lódi, 17 października. chcieli ich obezwładnić. musieli z nimi 
Na dozorę domu przy ulicy Piotr- stoczyć zaciętą walkę, w rezultacie któ

k.0\.vskiej 47 napadło wczoraj o godzi- rej obaj otrzymali dość poważne obra
nie 9-ej wieczorem w bramie tej kamie- żenia cielesne. 
nicy czterech pijanych osobników, któ- Gdy posterunkowym, przyszedł z 
rzy poczęli go okładać laskami. pomocą patrol policyjny, awanturnicy 

Dozorca, niemogąc uporać się z na- rzucili się do ucieczki. 
pastnikami począł wzywać pomocy. Dwuch z pośród nich, Zygmunta Pa 
Przed domem zebral się trum ludzi, a po szczyńskiego (Zakątna 28) i Mieczysla
chwili nadbiegli dwaj policjanci 7 komi- wa Szpakiewicza (KonstantynowslGt 
sarjatu Wojciech Rydzewski i Zygmunt nr. 23) p.rzytrzymano. 
Stęperski. · Do rannych policjantów wezwano 

Awanturnicy nie stracili animuszu na .pogotowie, któr~go lekarz udzielił im 
widok policji~ Posterunkowi, którzy pomocy. -·- - - · -_. -; -.._._._ 

Jest on znanym poJicji ca·łego śWliata 
jako mistrz swej specjalnośct uod.ziej
sk!ej. S~ynne bytly Jego włama1f!a we 
wszysi!kkh c21ęściach Ameryki, szcze
gólnie zaś w mieiscowośoiach kąp.'ielo
wych, skąd zawsze zi'bie

1
gt nieuc·hiJlytny 

unosząc kosztowne 1upy. D<ly pe~nego 
razu usilowat zrabować kl,ejnoty ślubne 
w jednej r.; wii11 'P.'OdlCztaS wesela, z,osłał 
uj.ęty i ska:~a'łliy rta cztery i· lP6ł rOlku Si,nig• 
s<in.g. ZdoJat jednak z w:ięzien•ia ·zbiec I 
Pr.MZ dłl.IŻszy czas ~ro.wa't w f:uiropie. 



Wielki przemysłowiec 
angielski 

opracował projekt 

spółpracy 
kapitału z µracą 

-:-

"1 rzeba stwarzać 
bogactwa dostępnB 

dla wszystkich. 
Stosunkowo wiele wrzawy wywoła 

(a swojego czasu w Anglji wiadomość, 
że dotychczas bardzo czynny polityk 
liberalny, sir Alfred Mond, dawny mi-
11ister, przeszedl do obozu konserwaty
stów: w nowym środo\viksku rozw-i 
nął 011 zresztą odrazn bardzo \vydatną 
Jziatalność polityczno-społeczną. 

Mond zawsze byt wyznawcą pqglą- ; 
du. że rozwiązanie sprawy. społecznej; 
leży jedynie we współcli;iałaniu kapitału •

1 
z pracą. Od haseł przeszedł on teraz do 
czynów, bo: post.<:nowit wt,a,sny!U pr~?"~ 1 
ldadem stw1erdz1c sluszuosc teJ teorn 1 ; 
zachęcić innych przemyslo\vców''do. 
wejścia na tę samą drogę. i 

Nic od rzeczy będzie zaznaczyć, że· 
Alfred Mond jest szefem zrzeszeń prze~ 1 

'llYSłu chemicznego w Anglii, zatrudnia- : 
;ącego 40 tysięcy robotników. 

Plan Monda w najgłównieJsŻych za- . 
rysach wygląda tak: . · 

t; Dla rozstrzygnięcia mogących PO-' ( 
wstać zatargów ·1 ·nieporozumień mię·. 
dzy fabrykantem a robotnikami powsta- \ 
je specjalna rada pracy, złożona w rówh: 
nei liczbie z przedstawicieli przemy
słowców i delegatów robotnic~ych. Ta ; 
komisja pracy .będzie· niejako· arbitr~m 1 
w sprawach spornych. ; 

Z. Na tych samych zasadach powsta ,. 
je komisja inna jeszcze, której zadaniem 1 
byłoby nadzorowanie a:wansców \Vogó- I 
\e, szczególnie zaś czuwanie ·had tym," 
l>y stanowiska -leI>Sze dostawały·· ·się , · 
tym robotnikom, którzy pfacuią w fa- . 
bryce conaimńiej od lat 5. . 

3. Założenie specjalnej kasy zapO- · 
mogowel, któraby zapewniła robotni- ) 
kom chorującym conajmni~j półroczną J 
pełną pensję. · , 

4. Przyznanie robotnikom prawa na: 
bywania akcji przedsiębiorstwa po ce- ~ 
nie bardzo niskiej i stworzenie fnduszu, 1i 
kótryby pozwom na udzielanie tytukm I 
premii bezpJatnej akcji .tym robotnikom, I 
którzy jui pewną ich ilość zakupili. \V 
ten sposób wszyscy robotnicy, których 
zarobek roczny nie przehacza 200 fun
tów (okolo 8 i pót tys. złotych) mieliby 
prawo, do otrzymania jednej akcji dar• 
-no na każde cztery kupione. · 

Wysuwając tę bardzo d<fleko pasu- , 

Po otrzy 1naniu o fl noz.ycz\ P 

:J1in. skarbu. Gabriel C:ccholl:icz Prendent. Rady min„. Var.szalek Józef PilsurlskL \Yicepremier rl.r. Kazimier« Bartel. 

· E.onrcreurja po p~wroc:e delegacji polskie.i w sprawie pożyczki z A11_1eryki. ::)iedzą od ,le1'·~j ku pm·.\ ej: dyr. Jllynars/,·i, min. Czeclwu·icz i prof 
Uniw. Jag., ~uany ekonon." ,. il::. Adam A1·zz. „{mowak• 

niętą refornw z dziedziny stosunku prze nem-m.mZGiiiłlliMil&!ienmminn!t'!l· iiil.'Sll!!.li!'.!ffiiJMiS?l.l·WiłłlfiilllM!Ettll·łflli!;lł ... !IZ~ilil' ~-''"M§!!:.timm&Eh<b':i:i!<Nł!ml·!~łJi:mam~~•amm!ID&~mnllłi:::=mmme:mm:am11111~~ 
myslowca do robotnika, sir Alfred Mond 
podkrcślH, że ch,vila obecna wymaga 
1:cr\\•ania z gadaniną nar.ad i konferen
cji i przejścia coprędzej do czynów. Ro
botnicy i przerriys!owcy są dziś w sta
nie ciągłej ·woj1iy, trzeba ich więc zbli
żyć, połączyć i zespolić dla wspólnej 
pracy. 

„Niszczyć ma!ątki istniejące . ,_ 
mówi Mond - to rzecz jałowa, ale nie 
stanowi to rozwiązania; ·trzeba przeci
wnie stwarzać nowe bogactwa, dostęp
ne dla wszystkich". Można uważać 
za pewnik, że gdy··robotnik odczuje, iż 
11aprawdę dba stę o jego interesy i że 
pracµjc jako udzialowiec, a ui.c prosta 
maszyna Judzka, stosunek jego do fabry 
ki stanie się zupelnie inny i pracować 
będzie ch(}tnie i sumiennie wykonywać 
s.!wojc obo'wiązki wiedząc, że pracuje 
nietylko dla wlaściciela fabryki, ale i 
dla siebie. , 

Radio w XIII stuleciu. 

Księżniczka rumuńska lleana 
uciekła z Bukal'esztu z poruczn1k1em marynarki! 

_ Bukareszt, 17 puźdizcrnika I Kapitan Scgclken, komendant o Ycgo 
TureH~e kola t:Hvarzysi\:;c omawiają parowca niemieckiego opowiada o tym 

żywo sensa~y511ą aferę mitosn::i, ktt'1• ·:J wypadku \V ukazującym się w Konstan 
b >l:atcrn· t Jen najmłodsza "' łrka :imar- tyonopolu czasopiśmie niemieckim „ Tiir 
łeg:t. li:r•lla rummiskiego, h5iężnkzka kische Post". Noc z 13 na 14-go 'vrześ 
Heana JV112;•cwicie obiega w.:rsJa :10- n1a była burzliwa. Wkrótce po godzi
dana przez dzienniki. że ksi~żn.czka lłe· nie 11-ej przed północą posłyszeliśmy 
ann uciekła z porucznikiem marynarki, na pokl'adzie ,,Arty" strzat.v rew0lwe~ 
b. adjutantem króla Ferdynanda. rowe, z najbliższej odległości. \Vkrótcc 
Pomiędzy dwojgiem mtodyd1 od dłuż ujrzeliśmy "Wielką lódż żaglową, którą 

szego czasu istniaty bliskie sto~uni;:L 
0

\\'iatr pędził gwałtownie naprzód. I~zu
Przygoda księżniczki, która - jak U1 ciliśmy natychmiast w kierunku lodzi Ii 
doniosły dzienniki - przepędziła noc w ny ratunkowe, !~re pochwycono. Przy. 
łódce na pełnem morzu, również pozo- pomocy lin \VciągnQ!iśrnv pasażerów na 
staje w związku z tą romatnt:vczną przy poldad. Okazało ;:,1C, :Z.e mieliśmy spo
godą milosną. \Vprawdzie minister- sobuość uratowania J-siężniczki fleany, 
stwo spra\.v \\'cwnętrznych oświadcz·a, której to,.varzyszył;;t jecma i dam dwo~ 
że nic wie nic o tcm, jakoby księżniczk<t rn, oraz 5 oficerów marynarki. 
o~jechai~, , .ic~1wl~OY\:?~, '~ B.u~rn_rc_szci~ Łórlź, którą to to\Yarzyst vo i.:.dal0 
"1er_z~ gt7001'

1
0 _" n~;(;;~,~:. ~;ięzn,_ic~'.tl. się na przejażdżkę była ]uż efo poł'J.:wlt 

Mirn~.t~f, _d\\ 01_n ki 0Jt:~ .. ~,i~,,,o 0~~vi.t_d .w~rpefaiona wodą i wyd!'.>czka ta bvl(\
~~~~ ~,1 zs.~J ;P~ a\\ cz l_a ł-., ~on:. dz,ie.nn;- by się fatalnie skm1czyła .clla pasazcró,!Y 
h.o\,, „~ 111e \\ o~:·O mu J~S~ uduielac; _zaa~ lodzi. g-dvby sic ni tunel< opóźnił. Panie 

Przesyłanie dźwięków na odległ.ość n~c!~ . infon~aCJI, od~10t:~1;e -~odrrn·y ·~ waż ·k~ięŻniczh~ i jej towarzysze byli ZIJ 
znane już było w XIII stuleciu, dzięki wy n11c1,~c:a !)Ob,, t~. -;'°.szc:.e,~oln} .... h czlon pełnie przemoczeni, więc .przebrano ich 
nalazk'Owi mnicha Gatttiera. ko\\ J 09_1Zll:J, ,k1; lC\\, s~11.:,J. ~ , , , w ~.uchą odzież i nizg-rzano porqcymi 

Wynalazek mnicha 
O. Qaut1era. 

Powziął on myśl zbudowania siatki ,. ~o.,s1ę t.1,~~:' ,O\\ ei . 1„~1o~y n,: pc}11c1_
1
'.1 napo5ami. w3 sl8ro .rat·ychmicist Lle-

druc'.anej która odpowiada dz~siejszej m01 zn , to p1~1 \\ otn~ 1.i1onnac,"' b: zm. Ll r.i„·an1 do J< ous:c.»icv r, \ i.iclomo~c;ą 0 0_ 
stacji ńadav;~zej i przy jej pomocy prze- ły copra\\ da rn:l..:ZL'J. Naz:rwarc sic. ze ·' 1

. , . ; • i' ,„ · 
syłał dźwięki "a wielką •odlcgłosć. księżniczlrn llcana \\' to1·;arzyst\Yie. kil- caleniu ks ęzi '-· k·, . 

Wynalazek zflkonnika zai-ntereso- ku rumuf1sl,icl! oficerów rnaryrn:rhi za- !'nh godz. 1-ej r~rno. kL::dy po~~oda 
wał .dop5ero uczo,., h XIX stulecia . .iaj lbląka!a się na MorZll Czarnem w czn- 11·~·..:o :-:Ii; .:.u:~ 1rnp~-~t\\ 1ln .. „·,-,„ ;1 ~i:~ na po 
mowali się mim fizyc:::) 'ln.~ielscy i !ran- sle przejażdżki lódl,<i. i że pott~rn p:•wic;1j l<;L1dzic a..:l.il:t.a:1t kr: ie' ci nb:v zabrat~ 
cuscy, uważając pomys~ O, Gautiera za niemiecki parO'\\ icc z ab ml c:1le tov, <tr:~.\ ksi0~ n.:czkę i. jej ,1,1m:;:_ c!\\ or~1. Następne 
możhwy do zreahzowania. !;.~- J ~ · .stwo na pok lad. , . g-o d1tm - l),!"ze l"lnitan ~,el!clken -

• r ...-'-.._.._~_?~ ... r-' ' ~ 

li~Y kob :eta czegoś 
pragnl1. 

Okola północy na jednej z uli~ szwa} 
carskiego miasta Wittelsbach zapóźn. eni 
przechodnie spostrzegli młodą, jak się 
póżniej okazało, 16-letnią dziewczynę, 
przyzdzianą jedynie w jumper, która z 
płaczem opowiedziała niesamowitą przy 
godę, jaką przebyła: 

_: Wracając od pracy, zostałem na u 
licy zagabnięta przez nieznajomą starszą 
damę, która zaproponowała bym wsiad.:. 
ła z nią do samochodu. Zaledwie to uczy 
niłam, schwyciło mnie dwu młodych męż 
czyzn, zakineblowali mi usta, obdarli z 
ubrania L ostrzygli wł.osy. Po trzech go 
dzinach jazdy wyrzuoono mnie z samo
chodu na bruk .. 

Policja wszczęła dochodzenie. Ubra
nie i włosy dziewczyny odnalec~10no w 
okol:cach dworca. Lec.z cały ten -..vypa
dek n:e ·wydawał się policji zbyt prawdc 
podobny. Zbadano w~ęc dziewczynę, ktć 
ra w krzyż'owym ogniu pytań wyznaia 
prawdę. Chciała obciąć w~osy na „hu
bikopf'', rodzice nie pozwolili, dlatego 
;,vięc zmyśliła chałą historję. Doprawdy 
niewyczerpaną jest przebiegłość kobie-
ca. 

zaprm:·~ono mnie do stołu królewskiego. 
KdrlÓ\'>'a clziękO\\ ala mi g-orąco za oca
le1;ic k''.i. ;i:niczki. Na pożeg-name otr?Y
m<d e;n od królO\vej i księżniczki fo:o. 
g af.ię z \'l·lasnorecznymi podpisami. 

) 
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Popisy sędziwego atlety 
na familijnej bibce w restauracji. 

Młody oponent padł ofiarą niezwykłej siłv starca. 

""' ,\ Cllrw:::mz 

Krwawy napad 
dwuch pijaków na spokoj

nego przedlodnia. 
Lód~ 17 października . 

Fa:anci'szek Strzelif1ski, wracając do 
domu PÓŹUO \V:iecZJorem uticą NO\vio
Dworską, zostat na.ipadnięty przez 2-ch 
p.ija-nych osobni-k6\v, .uzbroj-Onyc'h w oo
że. 

Srzelii1&kii broniJ się zaja:d!lie, gTz:mo
cąc 1as:ką pr21eci'wtników, lecz w kof1cu 
ulegt -ich przewadze. Cios w 111-erś po
z.ba:wńl go przytomności. 

Awantur-nicy. w obawie od!powdie
dzialności skryH stę w ciemnościach n<r 
cnych. Do rannego prtr,ech-odnia \VC~a
oo pogotowie. które w stanie do\'.-. cięż
kim p-rzewiozto go dn szpitala Poznań
skich. 

Pięcioletnie dziecko 
spabło dom. 

13 rodzin bez dachu 
nad głową. 

Wizyta uzbrojonych opryszków. 
- Depesza!-zawołali i wtargnęli do' mieszkania. 
' Jeden z nich został unieszkodliwiony. 

Łódź. i7 paźdz ierniika. - Gdzie masz pieniądze? 
-O godZJnie 2-e; w nocy, gdy r.odziina -Nie mam w domu ani gTosza. 

Nuśena Llehennana, rzern:eśli"nka kon- Ni·e uwierzyJi mu. W ciągu kiMm go-
stantyn.owsJdego, była pog-rązona we dz[n splądro\vali cate mieszkanie, a gidy 
śnie ktoś energi.czmie zapu!k~ł do d-rzwi ni·e znaleźłi a11'11 grooz:a, iwtdowoll.li się 
ic·ll miesz;kan~a. garderobą, przedstawiającą zw'komą 

Li'bennan, zan.ieµQkojony tak późnemi wartość. 
odWiiedzinami, s~yblro Zer\Vla~ się z lót..- --. Je't.e.li w ~gu cz.terech rl:ali'Wż-
ka. szych godzin zawiadomide polil<eję, jutro 

_ - Kt-0 -tam? --. spytał podchodząc dio wrócimy do was i wszystklich "•w·y100.r-
drzwi. dujemy - za-grozł]j. im na odcllodnem. 

- Depesza - brmniaia. krótka od- Libe~~ a:n nie mogąc liczyć na niczyją 
'nA''"j~Aź. , ',) ed k 00 ! • '1.1..l .-l-'"""" ~ ce ·'IJWr 1:i się i nru • POticji:. vv'Ull o-

Gdy uchylił drzwi do pokoju wt.ar- żono energiiczne dochodzenie, ~óre po 
g.nęlo dwóch mtody(:.h osobników, u;z;bro- kflku dniach przyniosło konkretne reztll-
jonych \V rewolwery. ta.ty. 

- Mil-c21, bo bęid.ę striela-t - za.wółal Aresztowano jednego z opnrsv'ków 
joo-en z bandytó,v. Franciszka BednaTslctego. Przyz:nat się 

\Vtaściciel mieszkania onkmia;l z 011 do udz;ia-Iu w napadzie, który zor-g;ani<-

prys'.ljików '\VS:lczę!a alann. :ieded Z1 nicll 11ilk. 

1 

przerażenia. Gdy jego żona na wktok o- ziowat pewie-n 11ieZ. .• nany mu bliż.ej orob

P'fZystai\\-ą jej rcwohvcr do skrioni. W mieszikaniu aresztowanego znale-
. W cc~h;~1l . Obory gminy JeV.orna Uberman nic mogąc liczy! 'na niczyją zi-ono część sh.Tadz,ionych rzeczy. 

r>ozar s.trawi.l: rncmal ~osZJczętnie wieik pomoc, przyrzekł bandytom, że bę<lzdc I Bednarski malazJ: s4;ę przed sądiem, 
d-0111 .1111e-S"1,kalny, z.am1eszka{y przez 13 się -zacho\1. vv.-ać spokoJntc. . kióry skazał go na 4 lata włęzrenia. 
rod;om robotniczych. 

Pożar 1Jowstal vls.kutek ą1ieuwagi o
piekunów pięci'oletnieg;o Janka Ryhki, 
któremu p-owstawiono zap.aliki do zaiba
wy. „TYiko raz zgrzeszyłem ·w życiu!„" 

2-0-letni Romuald Stasik (tczuł s i ę d.'.lt 
knięty tern oświadczeniem. . 

- Przepraszam wuja. ale to nicpra.V\ 
da - rzekł. 

- Smarkacze nie mają gł-o.s11 - kr• v~ 
knął Dąbrowiecki. · ' 

- A starcy nie mają prawa krytyk o 
wać. Wieśniak s:p"~ns-owiał. Przez \.;_;]); ; 
sekund mierzył groźnym wzr::ikie ' 
krewniaka, aż wreszcie zawohł. 

- Jak śm1esz; mnie obrażać! Kogo t 1· 

st~rcem nazywasz? Mnie? _\ ..:zy ty 
wiesz, że chociaż mam iuż za sobą kilt.a 
dzi<esiątków, to ;'3dnak jestem mJ .Jd~-,,. 
od ciebie! Patrz! 

Mówiąc to wyjął z kiesz.0n 1 klucz 1 
zgiął go w ręku. 

- A ty to potrafo1z, młiokosie. ? 
Niezwykła siła Dąbrowieckie.go •vzbi.> 

dziła podziw wszystkich gości . 
Stasik n.ie dal jednak za wygra n:\. 
- Wuj jest ~ doprawdy ~llny, ale 

c6ż . z tego kiedy, stary. Wiesniitk tym r& 
zem nie miedział już na mieji;cu. Zer· 
wał się z krzesła, pochwycił krP,wnL1h 
za n~ i podni-ósłszy g.o wysl)ko do gó.-y 
chciał go -opuś<;ić na podłogę, S~a.sik 
przy tych popisach ekwiiih:ysly..:znydi 
uderzył głową o kant stołu wskutek CZ<! 

go stracił i:m:Yl<omność. Wez:..llano <lnt 
pomoc lekaTską, ., 
Groźny pożar 

pod-Piotrkowem 
Lód~ 1 t paidz.1ar::.ika. 

We wst Aieksamrja pod Piotrkowem 
'Wybuohł wcroracr poi.atr w zabudowa
niach Zofji Budzi-. Ogień ro2JS'Zerział się 
z btyska:w.iCzną szybkością t mimo ener
giczinej akcji iramnlrovrej, w 1ld:ór:e! w7Jięl•a 
udziaił: ca'ta wieś, ~ :.mac7.Al-ł 
szkodty. 

Sptooąlf dios'llCz;ęfołe dom miesz.'kah1y 
chl:ew 1 sta,ijn,ila, nafeżące do Budzik-owej, 
:prócz tego zaś uległy ~etnill zni
sz;czeniu sąsiedn-łe ~arstw.a.. 

Dwa;j kl&k.u_tetni chłopcy, halwlia.e się 
w sta?ni J:)Odpiaiiti slontę. ~ek czeg-o 
-ogień objąl caty huld1ynek. 

Dzieci obarwiają;c się, by iiich n4ie słrar· 
cono. ukrylty się w poi& 

CMopiec zapałit sfomę, którą •obtożo- Polic)· ant podsłuchał rozmOWP dwuch złodziei 
llY hyl <lom na ziirnę. . • • • ~ K • ł "d k" 

. Po _ d~ugi~j walce. Zi ro:z~-zaliałym ży- 1 1 Jednego Z nich aresztował. UpteC 0 Z i 
w1ołen1 pozar ugas11a m1e3scowa straż d k ł · 
ochotnicza. . Łódź, 17 październih. Iłem na czatach przed sklepikiem, _i)O l po o amt wagonu. 

St'.ra:ty v.ry;noszą okoi:-0 9,000 ztotych.~l . Posterunkowy przechodząc wieczc- czas ~dy on przy pomocy wytry~hóiw .cio Łódź, 17 ,pa,Wjziernika. 
· . rem ulicą Now.omiejską usłyswł następu stał s1ę do Wlllętrza. Obiecał m1 za po- Na s.tacjl 'kolejowej Blachownia pod 

. jącą rozmowę, którą prowadz.iii - ja1-:yś moc 20 zł<>tyeh i nie chciał spełnić przy Piotrkowem wydarzył sj.ę wczoraj stra-

N d • b k dwaj mężczyźni. rzeczenia. Od tego czasu nie widywafi-ś- szmy wy.padiek. . 
apa I ra Une - Stasiek, kiedy mi das:~, -te dwa- my się. W<::zoraj spotkal~m go przypad- Kup~ec tooizl\ii p. \V-cissfełoor, usiłu-

P
Od Rad · • - dzieścia zł-otych? kowo na ulicy, a poniewąż byłem i:>ez jąc dostać się dio poci~ąg.u w biegu, '\Vpa-d! 

~ym1nem. - Nie 111ależy ci się ani gros;:a!.. gr-osza, zażądałem od nie~ pienię<lzy. pod kala wa1gonu, które obcięty mu \l)ra 

Trzech drabów obrabo- - Dlaczego?. ' - . . Zn~lazłszy się prz~d sądem potwieT- wą stopt;. 
. • . - Dlatego, zes ty tylko p1lnował, a <lz1ł pierwotne zezinarua. Nieszczęśliwego czf-owi·eika przewi·e· 

wał o sklep spozywczy. 1a kradJłe;n.1 . . a_ f . "d d _ Skazai:o ~o za ~p~łu~ział w .kradzie I ziono do ~i~tr'kowa. ~~i,e zosta1t nm_ i~es.z-
z \V . d . . ~ze 1 rue _ostanę .or::.y, P0 J. ę 0 zy na 4 m1es1ące w1ęz1ema. czo11v w Je'Ginym z m1e.)Scowyoh sz.mtafi. 

ars~awy onoszą„ _. komtsariatu. - · · 
. \Ve wsi Łazac~ powiatu radzymm- _ Aresztują cię„. 

&kiego zdarzył Się \vypa:dek r.abunku. PIQ1icjant rnie ma•ac wątuliwości że 
d<?konanęgo prrez trze.eh l}OdpLtyich 1d.ra- są to złodzi~je, przyt~~yrnał ich. Jed~n z 
bow: ~oona Ko:dowski-ego, Wac~aw'.1 Za nieznajomych rzucił się do ucieczki i nie SkrytobóiGZB morderstwo w Warszawie 
lewsk1ego i Wla·~ys:l:awa Anr.u~1e"""1cz~. udało się go przyłapać. 

Wtarg.nęJ! om do m1.esi;kama sklepi- Dru.gi, sprowadzony da komisarjab1, Właścicielka składu wędlin padła op. kuli rewol-
karza Stamsfawa Dembsa d zażądali wyleditymował się jako 21~1etn-i Władys 
sprzeclaJniia. wódlkJ. Dembs octmówit ław strzelec, mgdzie nie me'.dowany. werowej nieznanego sprawcy. 

p ,rzybyszc rzucil~ się na gosiPOd~rza, - Nie kradłem nigdy - zez!!.ał - o- . . . 
pobili go, zd!emol-01\v.a.limiesz;ka:nle i sklep statnio pracowałem na wsi, i dość do- z.~arszawy donoszą: . . - , Natalia .N:owotnik, Dll.eSz.kfl~CA pr.ry _u.t 
;1ra1bowali 500 ~l. gotówką i kiFka połci brze zarabiałem. Zgrzesz.-yłem tylko -1"az· Nichcm~ph przechodm?#: lcl.orzy po Karowe1 4 ":'raz z młodziu~Ką swą 'ku· 

skminv pai~uości 200 zł., poczem zbiegli. w życiu. Walenty Roguski, mój koleg~ godz. 1~ ~1e-czorem. pod~ah ~;oc7..ną, zynką Marysią, . . " 1 
Policja z R. adzymina zarządzi~a za ra- f ze szikoły, namówił mn'.e wówczas, bym słabo osw1etloną uli.cą F urmansr.:ą, za- ~ ~pow1ada.ru~ M~s1 o.<azał.li) 11 i ~ 

b11~ia~11i pości:g. mu pomógł w dokonaniu kradzieży. Sta. alarmował nagle g!osny wyst:·zał z rewo-1 daleJ, ze Nowotn~ko~a oyła zamęz11a C:·. 
wa weru. · lat 16, rozeszła się ~k z;e 3Wym mę-

--Tragiczna 
„ • , Przechodnie przysta:ię:i, - wtulili się ż~m przed dw?ma laty. Mąt. )ej, Karoi 

Smlerc robotni.ka pod. ściany domów. Równi:>czc5ni.:? p~·zed nueszka obecrue w Kazanow:t.?, w pt)W 
do.mem .nr. 14 padła ' na. bruk jakaś ko- iłże<::kim, gdzie trudni się rzeźakhvem, · 
biel-a. Od domu tego bic?gł, jak szalony, Przed lThD..iej więcej mi-e~11 był 1 

przy budowie gmachu PAST-y. jaiklś młody, ok.oł.o 14 lat mogący liczyć Now-0tn1kowej jakiś młody c-:dowizk 

Łódź, 17 października. z pod rus:z.towia:nl!a. Cilailo lrieszczęśli- chłopak. Po chwili znikł. mies:rltający jak.oby w oklllicy 11L .Mar· 
\\ '.i.;zo;r-aij w 00'\\>10buduj,ącyu11 SJ(! f:.'111.a Wl'gQ by~o straszn1c zmasa!.11Jrowaine. V1/e P1·zechodnie rzucili się p:-zed dom nr. szał.~wskiej, Czlo~ek !en ostrzeg:d Ne 

chu „PaS!tty'• nN.a!l miejsce t!ragii1cw.y wy- zwamy naitychmiia•st 1ekairz p:og--otowia ra 14. Nadbiegła policja, niebawem zajccha wotn;~ową, , aby. się prln ·:iwała, gdy i. 
padok, lktiórego of.nairą padl .iedlC'll z za- tuntkowcgo, stwi!erdlZ!ill zgon. Na:zw-is~rn ła także karetka Pogot-ow1a ratunkowe- „ktos chce Ją zabił. 
t rud'nio11ych pr:zy bud!o\vtre robotmi2ków. tragi1c:zni:e ZllnaJJ'kg-o robotnika n.Be wsta.- go. Lekarz Pogotowia stwierdz1ł, iż niez Now.otn;kowa nie pn.yw;ązywata 

W pewnym mome.n:c:ie, gdy robotnik lo naraiz:i:c uS1t'all01i11e, pariiie,vaż \PTZY bu- nana kobieta padła trupzm od kuli, o- zbytn;ej wagi do tego ostr~i:eni'I., po 
ten z:tm1Jdowaił sa1ę llJ;(). !)lalflfle·rze wewiną,trz dowi1e gmach.u „PaSity" pra-cowaJ: O!Il za- trzymanej w tył głowy. Nikt z obecnych którem zjawił się w Warszawie K.a :-ol 
budy111ilrn. na-&'le -z górnie-go ru•s.ziowaJ!tta le:dwi•e ktiJ-ka din:L - nie mógł jej rozpozńać. Nowotnik i rozmawiał z żon"!.. 
us.unQ'fa siię ,be]ka, \kitó_!<l pa:d!ają-c oo zie- Gaiło prziew.Yez·iOtl:C zostraJ•o do pro- Dopiero po pewnym :zasie }edna. z Jaka jedną,k była treść tej r·.JZJnQW) 

, i;uę _. ,rJirfy. g. n~·ot~ ~- Zaa:l~nn?.w1ami 1 ~-lse1~t<?:t'ł;1m 1~ii10~s.k'i1cg;o, cerem d!o!konan:.a kob.' et pozila;ł~.w niej „wę~lini.ar:-:ę ;; uli - nik~ ":ie wie. ' . . 
~.łos~m ~parlat,Ją-oe3 oo.llkJi wbobn. . .cy wkc11 Z\WO:h.. (r). cy Bednarskie1 . Okazało s1ę, ze ~yła l.o Pohcia wszczęfa w ta1em!ltCZeJ te; 
\\ yciągnęh swego towa<rz:ys:ua prac~_ isi<>buie wę<lliniarka z uL nednarskifi lf, SDrawie P-ner~iczne śledztw0. 

( 
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O tem, co nas smuci i wes ; I.' .Ima' 

Ilość bezrobotnych w okręgu łódzk m jest naiwiększa.-Na każ"' 
dego bezrobotnego mężczyznę przypadaią dwie kobaet.\1 ,--,\'\ag~„„ 
strat pracu·e, projektu~e i planuje„.-Gdzie będą lampy eieH. r\, · 

czne i nowe linie trarnwajow.e? .. -Jub1łeusz zasłużone 
placówki. kulturalnej. 

Człowiek, którv nic umie pisać ani 
~zytać, a nie chce. żeby ktoś o tern wie~ 
::!ział... 

(„Dorił,Jąrtier0). 

Depesze z łódzkich 
kawłarJl.. 

Lócft, 17 pąździerrtika. 
Ostatni numer „Wiadomości 'staty

stycznych" podaje cały szereg cyfr, ilu
strujących 

stan bezrobocia 
n~ terenie Rzeczypospolitej z uwzgk
dnieniern danych, dt:tyczącyc[\ f' odz;. 

W cdtug tych danych li~zt.a bezro
bctnych z grupy włókniarzy wyn;s'łu 

ta terenie catej I~zeczypoSIJollte5: 
w sierpniu 1926-u;o roku - 35.8R9, zaś 

w sierpniti 1927 nłku - 17 743. 
Jak widać liczba bezrobotnvch w 

grupie ;vłókienniczcj stopniowo. maleje. 
W ciągu ostatniego roku t. j. od sierpnia 
1926-go roku do sierpnia r. h. 
liczba bezrobotnych włókpian~ ·zmniej 

szyła się o 18 tysięcy. 
Dalej następuje rzecz charakte1y-

styczna: 
Swat przyibywa do pewnel rodziny z 

prop.ozy~ wydani a córki za mąż .za Ż liczby 17.743 bezrobotnych. włóknia· 
pewn.e·go przystojneg~ młodzieńca. Uf przypada na wojewódzhyo łódzkie 

- 'Przyzwoity kawaler, ma bardzo - 14,67S bezrobotny!,!Jl, 

tów pisaliśrny · już kilkakrotnie. Konają
cy magistrat wytęża swe siły, by przy 
końcu panowania pop.ra\l.'ić bilans fatal
nej gospodarki. 

W najbliższych dntach, jak się dowia 
dujemy, magistrat wyśle do . Zarządu 
ele]ftrowni opracowany przez wydział 
Przedsiębiorstw Miejskich · 

projekt oświetlenia przedmieść miasta 
Lodzi w roku 19~8-Ym. 

W myśl projektu \V roku przysztym 
mają być oświetlone następuj;wc u1ice: 
Brzezińska oraz odcinki ulic: Marysiń
skiej, Kielma, MłynarskieJ, Dworskiej, 
Zawiszy, Jcsele\viczfi~ Pieprzowej, Dol
nej, Wspó:lnej1 Poc~tqwej, Sieraka.wskie 
go, K1elenbacł1a, Cy1rnera, Ra5tera, Bo
rysza, Prusa, f'ranciszlrnf1skiej, Żródlo
wei~ Smugowej, .Zagajnikowej, Nowo
Pabjanickiej, Krakusa, Sokoła, Myśliw-
51\:iej, Smoczej, Granitowej, Tuszyńskiej 
Fijałkowskiej, Pięknej, Wójtowskiej, Le 
l~\vel.~, Łęczyckiej i Qdyftca. 

po.rządną r·odzinę, :~st elegancki, . miły, reszta w ilości okola 2 tysięcy przypada 
inteligentny„. - namawi:i ,;wat. na pozostałe województwa. Na ulicach tych, ogólnej dlugośct oko 

- Taak. .. - pota;;.:uie ojciec kandy- fo 1'6-ht kilometrów, - usta\vionycl1 zo-
datki dó stanu małżeńskieg,1 _ A ciy A więc mimo wszystko lwią część 
~n ~a pieniądze?.. .. kontyngentu bezrobotnych dostarcza stanic 330 lamp 100 '\Yatowych w odle-

. - iCo za pytatłi~? ... Wprawdzie pn nie. Łódź i jej okolice. gtości co 50 metrów. 
~st hqg!lty, ale ma bogatych krewnych. z dalszej statystyki wynika, że ilość Plany śliczne. Nasuwa się tylko rna-

- Nąprzykład?... „ . bezrobotnych kobiet w okręgu lódzkim 1enkie py.tanic: 
. - Co mamy ~4ązo_ mów1c.„ ~-.. odpo- . . ... 10 • t t • ·1 ł t 

wiada s.wat _ Jeden ie<>•) kmivn i.est że- _ }}tzewYzsza dwukrotn.~ czemu mag1s ra me pomys a o em o 
brakiem w New-JprkuJ ~o pańu nie wv- .ilość bez.robotnych mężczyzn. kilka miesięcy wcześniej, czemu projekt 
starcza?.. - • *** l ten JU>wsłał w ~h witi, gdy stare włądze 

'$* O skwaplhvoścl starego !Tiaf(Stratu (l samorządqwe opuszczają gmach pr~y 
W towarzyshvie rozmowa loćiy si~ łódzkiego w dziedzinie nowych projek- · Placu Wolności 

ia aktualny temat - jaka kobieta jest 
k~mumd~nkę-bruM~ •. czy !*!*~·m!.~e~m~w~!·~~·~··!~~~U~~~~~~~!A!h!W~M!~~!M!B!

6~~-~i!W!L!--~~~~ 
blPndyr}ka. 

W 1' d' Tl ~ io;&:yst.ue są 1ao a warte.„ r-
k.onkluauje filozo.Hczuie pan G. 

- Pan jezt niewyroz1.uniały . 2- obu
rza si~ jedna z pa'(i. - „h.k moina potę
piać tak wszyst~ie kobiety, nie mają: na 
to dowodów ... 

- Właśnie, że mam dowody.„ 
- .Jakie .. 
- Pronę pani.„ - !łumaczy pan G. 

- Cp mi pani będzie Ławracała głowę 
brunetkami 1 blondyn.kami... Moja żona 
'lazywa się Andzia... Gdyśmy się po
~ral~ była brune-tką i już w ~y.,:[zicń po 
slnbie w domu była Sod,1ma i Qmnora, 
teraz ona jest blondynką -- i w do~u 
jest to :-amo piekl10 ... To nani mi opowia-
da ~akie bajldL„ .- · 

** * . .Ktoś tłumaczył się prz>!d swym przy~ 
1ac1elem: 

Ona: Obrzydliwe są te fryzury chłopięc~ ... ·Kiedy .bylam 
włosy opadały mi aż do pasa ... 

- Daję ci słowo honoru, że w r.iaó'tt 
<lw11di:iestu hit pożycia mał±~ńskie~~. 
<:dradziłem żonę tylko ieden raz. A mąż, 
który to uczynił tylko jeden raz w "ią6u' w 
dw•ic~ziesfu lat jest rzadS!ą istota niż 

On: Ach, tak ... A stamt~J. pewnie do szuflady stolika nocnego? ... 
f~M@il!d1!!iM.1' **H&*D DMWWWMtii• A 

mąż, 'który żony nie z.drad.:::ł wcałe'. . 

. Kfoś inny w te:**sposób tłumaczył' Strzały w sa·łi dane i ngu. 
iak należy postępować z k::>bietami: • 

- Można_ ~a~ kobietą,v~nować, a n~ ... Szaleniec strzelając z dwu rewolwerów zabił 4 osoby 
wet narzucac JeJ swą wo1ę. A!e pod je- · • k•łk . · 
~nym warurJdem. Należy os~wżni~ zba I l a I ~n1ł. 
~l;;u.': czego dh.ce w danej chw:U. Jeżeli \V · ,· ·~ . · · .,. trri . . ,. . ~ , , . '! 
chce naprzyikład pójść do :.eaJru, meż- . niH;:Js_'-'O~\ ~:sc_i ~l1a~1 u,y }10J Pa1 ! I , .Strzały daue z odlcidoscl k:llm kro-
czyzna powinien koniecznie na le.~ać, hy z~~ popctml _ur i.ęcl.~1!~. b~u:}\o\~ v n:~\y1- kov•:i byłJ:' celne. Posadzkę ząlegly tru-11 
Poszła 1

· nie wol"""" mu "'"'. _ 1 . ;, , . sk1em Marceli Pamilm„ sti uszli wą t-Dl o- py 1 ranm. 
· =v •~ul n,„ U()" o-Osl i< d · ]·{ d' t t b l 1·a- . · 

µować o.d s.wego .nakazu. -~:ę, \ ~ ąc rnpen1 cz ery oso Y J:'o L10~01:anm krwawego czym~ obłą I 
•.* mąc k11_koro. kałi1cc zbter:t Schwytallo go dopiero na 

Przyjac.'.el
1 
prze;ażony wk,k<1, roz~ , .~auilla~ ~ar~c~~l;;1.r y.t't _ ~ ,t?-kt11J~ st<:,pncgo duia i odstawiono do szpitala 

rzutnością artystki "'rosił l , l 1 có\kfi przęds1Qbt01 \;_, hu et O\\ I .• ~1·\;~toi l\11 Gila umysłowo chorych \V stanie 
1 . . ' r. • )} r.o nwa a rr"1Ila Terry ktt „ . ' ''" 'I -· , . ! . h wyuatki .. Nazaiutrz pokazała mu notrdki v• • ' ,)J ,t za1,ru,..rn, a ZO;;ta~ I1CJ c cpre 'ji psyc iczne.i 

z dnia ubiegłego: ; al'tystką dramątyczp•}, uczęszcz;;ij~c do ~00'11t„+'*MtN1iMBt\GU1W" 
1) Jałmużna __ -5 zt . szk~ty dra.m.atYc_z11cł 1 odwleJrnla do nie 
Pożywienie dla kanarka - -~- 1.50 l!J'. 'skon~:~o:1os~1 zaslub1:;y, Defr audac;a na poczcie 

Projektować jest zawsze łatw.1.... 

niż wykonać.' .. a przecież 'cf, którzy dziś 
projektują. plamhv tych jui nlc zdążą 
wykonać, czemu s1ę wlęc majq iuępo
wać ? ... 

•• • • 
To samo· dotyczy nowych linii. tram 

wajov„·ych, \Vydzial Prze<lsiqbiorstw 
miejskicl1 opraco\val już 
plan przeprowadzenia 11owych Un!i tram 

waiowych na rok 1928~my. 
Jest to długa litanja i1lic p:-z•·wainie 

na przedmieściach Lodzi. 
M<],gistrat nic próżnuje. Sypie projck 

tami jak z rękawn. Dzielny rna~istrat !„ 

** * W dniu 11-ym naździernika r. b. łódz 
ka bibljoteka publiczna koi'KzY 

l O-ty rok swego .ist11ie1~i:i. 
Początkowo mieśCira się w górze 

przy ulicy Piotrkowskiej, obcc1Jic po~ 
siada wtasny lokal I:!!ZY ul. Andrzf;ja. 

li1stvmcja ta ro.zwija się nader po
myślnie. Swiadczą o· tern następujące 
dane: \V roku 1917-ym ksi(}gozbiór bi
blioteki liczył zaledwie 3 tysi::tce tomów 
dziś \vynosi - 35 tysięcy tomów! W 
ciągu 10-ciu lat korzysta:to z usług tej 
instytucji 

~50 tysięcy Oiób • 
Obrót książek wynosit w tym czasie 
przeszro rniljon tomów. 

.,.--, str. -

TEATR REWJi 

„Mm.Ąż" 
Dziś j dni-nast~pnych! 
wysta:włoua będzie rewją 

pióra Edwarda Reja p. t. 

IDll2!I W PROGRAMIE: ~ 
~ -
Biuro Małr1monłah1e 

Bomba śmiechu w 1 odsłonie 
w wykonaniu zespołu. 

,,WIERNY SŁUGA" 
Oryginalny mekh w 1 odsłonie w wyk 
Wila, Reja i Ady homeryczny śmiech) 

!!! SOLOWE rtUMERY. '!! 

Józef Staruszkie\vicŻ 
znakomity humorysta autor. satyryk 
w swoim 11ktU:alnyu1 repertuarze 

ZYGMUNT ULLAS 
Świ.ctnv tenor łiryczn.p l,łohat~rĘki 

ulubieniec Ł6d3k. publfoz. 

I. KAMIN ~KA 
Znakomita tancerka w swoich ory~i

nalnych kreacjach, 

DUET MELEł(W!L-
Wytworni tancerze 

salonowo· ekscentryczni 

? MESSALINI? 

L. PRAuERóWNA 
Świetna ~ubrctka w neczach lekkich 

i nastrojowyi;h, 
Drobne wydatki 300 zł. "' . , \\1eszcle. n~p.sa:~ do narzec~onegy W a··aranow~cach. i' 

list z ozna11111cn1cm, i:t zrywa z rnrn. Pis ' 
ino joj daprc\~.radzifo wkochauego mło- \Vhdze wileńskiJj dyi·ekcji poczt i 1 · · ier. art -lit. Edward Rf J. 
dzieńca do szL1hi. tel._;rafó\V wykryty znr)w nadużyda, · 

W. Lipińskiego GRAJ'ło 11<>rr::L 
lTraugu tt11 1 ) 

~ykłady już się rozpoczęły. Ponięwaź ilość za
pisanych przekroczyła komplet - zostano. ulwo 
„~one gmpy równoległe. Zgłoszen:a pr~yjn1owan~ 

są w dalszym ciągu. 

Orl<iestra symfoniczna 
vod dyr. R. hA -.T ~i< A. 

\Vieczcrcm h:ralnc~o dnia p·mrrn 1Q.oko11ane w urzęd:tlc p;o.cztowvm w Ba
Clrnrlotta w to,varzystwie swyc11 kole ranowiczacl1 na suqe kJkmiztcslę:;iu ty-
1.ĘÓW i koleżanek ze szkoły dramatycz- siGCY złotych. W ź\v:ąz\rn z tcni areszto
ncj ba\~:ita ~'iG i tańczyla ochoqo w dan W<UIO i osaclwno w '.Vi :1..;e1iiu urzcdn'k::i 
cin~u. N:VilZ \VSZcdł Marceli Pauiliac I vVasilC\\;sk1ei:i:o . .a kicrov . .rn1lc1 tegoż u- "'~ 
i rozpcc;q{ str:1,claninę, prażnc na o:.ićp l rz~du Sokolaicl\iego .zmv:csznn;) w fm!'&: 
z dwu rC:\\"Ul\V~fÓ\V. CZ\-1.iiO~ciach. 1~00000000~ 
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PLENDID 

ŹNY 
Krwawe jego rządy w lałitch l534-1584. l?Qtęż~y dramat w 1$1 a ktach . 

„n11wolnikom skrzydmł mleć nie wołncf '. HajwiękSZB arcydztuło flłmow1 doby DblBDBi! 
W rolach głównych najwyb1tn.iers1 artysc1 Tec:tru Artys tycznego Sł:aausławskieg{JI w Mq s1ewie 1 

s .. · ASKWAROWA, L. M. LEONIDOW oraz s. KACZA«.OW„ 
Film ten znajduje się- na na; wyższym szczeblu kun sztu ~ r tystycznego . Jest ko roną tegoro c zn ei produkcji europejskiej. 
-Peat-łzatorzy tegó epokowego dzieła, dbając Q wierne oddanie tła epokt ponurego panow~nia sadystycznegQ wladcy -
degenerata, utyU autentycznvch strojów i re!<wizytów ówciesnych, :przęchowywanych w muze„cb ro.syis~ich. -
Ponury Pr~ep,ych cąr~tu ! - Egzotyzm średniowie~zuej lł'psji ! - Zawrotne tempo akcji! - Sh:ł'aJ4\~ą wyt yn µd.uchow„ 
nionej ~ztuki gra wykonawców .! - Oryg111alna inscenizacja pierwszyc'1 prób pokonanta pri~stworzy pn ei chłopBt 
r.osyjskłego ! - w·prowadzaiąca w podziw genjałna reżyserja. To są ialety te~o nłeprzecięt ą~f wartoś.ci iłłmu. który 
~~J.~41f&U"'liili'W4 . ~ zohJlczyć powinien każdy kulturalny k'inon1ąn., • 

1 
ii 5 1 

Początek seansów o godz. 4.30 po poł. 

-,,Oszcządzan1e(! nu2 ZQW$ZO prowadzi TnzAsłenie zie .. m. l 
do oszczqdnośc1.. "' ~ 

I · ~no d ł ·k b. f d ·1 przeczuwają zwierzęta domowe. 
ilLg '-llOuZEQail. o IB. y ygn1 arza. . Krowy I konie ohowa1q SUl do staien, psy ucieka1q 
Pani Knapp b\·L1 pier~VSZ<l kobietą \V fcsorką uniwersytetu, porzuciła jednak na pola . 

Stanic New-\ 01.,. kkirej powierzono to stanowisko dla posady w stanie New „ · 
w:::iż1w titz;:;,d punHczh~1 • nóino·~·< no ją York. Obeimując ten u.rząd, ·zap9\via- Trzęsienja zi-emi, które nawiedzily mować P.Qi;v:wienia i drżą na calem 
bo,,·it~m czy,m; w rodzaiu mir;,stra c;fa:.. da!'a wszystkim, że jej celem jest zapro w ostatnich czasach Europę dały moż- ciele. 
nu 110\~' \)jor,sl,icgo .. (\Viadonh'i. że stany I wadzq1~ic. w stanie jaknajwiększych osz n ość zaobserwowania, iż zwierzęta wy Na Krymie zwiastunami kataslrofy 
AH,Cf:il.L\1 .połt:o.cncj W· spraw.;.l-:h lokal- czędnosc1. czmvają dokladnie zbliżającą się kata- b)lll k 
1i·5„„il P%i!daJą ba, dz© ual 'k.o illsc.Y sa- Ponieważ od słów trzeba bylo strofę. Na ki!kanąg~ic gpqzin ptzcd trzę Y rowy: 
n101 z:i.l1). !)r·zeJ·s'c' ,1<' cz .. 110,,„, \"!·"' .. c pa111• K·iaptJ ob Opuszczały w popłochu pastwiska i u, ' ,.,. .., • sicnlcim ziemi krowy, konie i psy oka- d · · I śi: k' h 'ł · 

'r_:>dz"1' 1a \"SZ"Stlr1"c moz·· 1,·,·,.e posady '-=\11C- d . k,. . h . WY. ą.Jąc za o HWe ry l, c ro111 y się '{en pi 1.:rws-zy L;~, ~11itarz w ..:11:\\encc 
nic '' zbudza! icduak z:i.ufunia do s ~-c,;j 
pki. lxi Hi'Z0~inwnru. p.1:11 Kilaop bvłó 
jea11yrn ';\ iei]::ini' sl:~1nc~a!crn. ZłoŻc)iw. - z 
zupcinie ·lx. z~>irorn1y»_il łudzi lrnmisja, 
k1ci:·ej pokcDno urzędo\\ e zballan:e za.:
rzutów, orzekta, że ow:i dama dopi1śc~Lt 
siG szcrci,;Lt iJ<{rdzo p,,ważnyc\i naduż:vć 
slużbO\\'yclt, szc.zc~ólnie zaś, iż bardzo 
nienglt?clnic g-ospod.aro\•:aia funduszem 
skarbo\v yrn. 

O'\\'a clygnltarka była przedtym pro-

~" 1 ,, ·J , ,, v ., zują znn1y nicpo ·oJ, me c cą prz.yJ- do óbór. . . 
mi krewniakami i znaio1nvmi, i1a\vet jej !!!!!!'!.. es N • W podob 'b · b , i matka-staruszka została ,,·ciągnieta 1ia · • ny sposo zac owywa1}· s ę 
listG plac skarbo vycb. A skutek tego tlenie przestępców· dyguitarki jest nic- konie i robiły wrażenie, iż szukajn, u 
„oszczęqzania'· był taki, iż wskutek roz możliwe, gd,yż najb<1rdziei kompronutn- lu~zi ratunku przed ibliżaiącem sic nie~ 
płynięcia się środkfrw nie można b.vło jącc dcwody wyniosła ona qo swego- bezpieczeństwem. 
w New„ Yorku dokof1czyć s11isu !i1d:w- domu i spali!a. Najbardziej zdenerwowane byty 
ści, którego przeprowadzenie było jed- Opinja pµblicz11.,a w ~meryce nie jest psy. 
nym z glównych obow .. 'iązkó\• pani zbudowaną tym pie.rwsz,yrn przykładem I Przę~zµwąły wid .. o. cznie, iż człowiek 
Knapp. 

1 

powierzenia kobiecie naprawdę odµo- nie uchroni ich przed katastrofą, Wjbie~ 
Ale najgorszą \V tym \yszystkim ,,·iedzialnego stanowiską . gaJy więc na otwa.rte pp~~!. zpijały sic w 

sprawą jest fakt, że qoktaduc wyświc- . . gromady i wyły przeraźliwie. 

15 

- Zgoda - odpa·rl Ceuer!, poqnosząc - Dotnyuna:łam słffi.\1a? - spytała 
się z fotelu. dch}llJJ.1 głosem. 
. Do tej eł\ wili S'idz.iąlem od\vrócony - Ol~ązia1la się pątJ,t b:x1~\iizo slmvna.„ 

od okna. Gdym zmieni1 nozycję i świa- J~-.- z mojej strony _:_ też. nie npom\1ę 
tlo pad!o na mo~ą twar~ zauważy~tem, wyko1n!:lć tego, ep przyrzeklem. ' 
że doktór przypatruje mi S!ię ba;dawe;zo. - Nic wątpię.„ W Ęąż.dym razie pro-

- Twarz. paf1ska nie jest ml obca, się, żeby pan nie miat d!o m11i·c ni;:'.'dy pre 
p.:tnie Kamecki - rzekł po chwilti - nie tensii i pamięml\ co mówi1rą;m .. 
mogę sobie Jednak przyipomnieć, gdzie - Co ta:Jri.ego? 
ją wi,ctzialem. - że pąnna Hafitna nie jest stworzo-

- zan
1 

ewne przed kawiarenką ,,ltal- na ani d10 mf,foś~i ,ąn1 d'o matżcnstwa„. Powiedziałem otwąr,:ie, skandując - To m[ wystarcza - zawolate.m, 
, ·a.; k1'ed« rozn1an·!ał pan z Teresą - Zna\\. "U ta sama Ś})b3V_Jk9.? Po-l\ażdą sylabę: wydqgając rękQ - Przyjmuję wszyst- J< • • .; · · ·, " 1 · .„ -

- B:;lbym 10 ttGZJ •1it, lc~z jq stąd kie pailskic warunki„„ . · Począł_poderać n~ką czoło, jak zwy· "\viedz-że już panr · raz nareszcie, ce 
z.a.brano„. - Teraz, szanowny panie - rpckl kli czynić ludzie, ;,;'d,y chcą sobie coś chcesz prz.e-3 to J)Ol\\lJieidz..eó? 

-- ~\Vydałem o-r,if;o\\ ied11ic zarzqi:J;zt!- wloch - zadam pytanie które cię nlewi'.\- przypomnieć. - Pst„. - sYlk;nęJla stara, kładac p.a-
llla ·- oJpa;rł doktór Ccn0ri - Fozwoi:- pHwie zdziwi. Kochasz tialinę i sądzę, ·- Przed „ltalją"? Być .może„. Ow- lee na usta{:h. 
km mojej si'Ostncpi·cy wyJcchać do Tu- że nie jesteś jej obojętuy. · stem, tak, tak ... Teraz pamiętam jUź :Io- Rozległ &ię &"~oi,; dzwon\;,1. rcrcsa 
rynu pod wanrnkic·:n, że będzie ,,.e Zatrzymał się i potad ręką cz•oł·o. skonale.„ zaprowąózHa innla do PQ,,koju, :.;d,:;J za-

r. tk' m · c t · t , ~ stafem f1,aHne w towarzys.tw 0 jej wuja \\Szys .iem pos,ug1ia 1 eres1c. . - zy san 111 cresow pana pozw,t· \Vyszliśmy na ulicl( i zatrzymalij:1w w 

S · · t b 1 · l J ·1 b dl · t ~o r Wra Dziewczyna zw1·óclła na mni~ s·,\ oje - qG7.ę, ze craz ·c;:o.z1e mi wo 110 a nas u pro q.„ )e:azwi ·czny .. „ • przejeżdżającą dorożkę samoehód-0wą. 
·' ć · l-' „ · i -·11 d · d u~ c będe duże, i11•arzące oczy, w których qajwhJ„ wmywa StG' z 1 ia1rnq... ca1ąc za J\l i{i.l 111 o cne\vy. z1y · Cencri rzuc:lł szoferowi aqres i - ruszy-

z d · 1 t · , ; 1 · · · t ' l ·· , spo siy 7arozmnialec nie od,kryłby .skicrk - „g-a zam s1 ę na to c iC: nie z pew- mog1 os moJeJ s i os rzen1cy z oz~;c - liśim'.v z miej&cą.. ~ 
1101-1 zast·1-no.-'·e11ien (~ t 1· ' !!i koJ·111·e '" t\"o.i'e r".""' ?. gor~cego uczucia, 1 „ ~t. · · 1 ··· ..,..zi ow c i·~ zasĄti- ,., "' - „„... Przez cał.ą dtógę nic ze sobą 1iic F•Z- ł ~ · 
biaj<icv rapnę Krzywickn rr:1usi poza j(;j - Gotó\'v jestem ją p9śluhić choćby Podsiedfont do niej l poc.a ow::iicin Ja 

, . . . mawialiśmy. Mój towarzys,~ paf;.t pąpie- w rękę. Dokt6r Ceneri wsk,iz::tl Hli 1.- rzt:· 
osobą nic szukać nic ,v:ęcc:j,„ Ni~ \V"l- uz siaj.„ rosa, obserwuJAc . urnie baczni'e z uko::ia. d l ' . 1 
110 nili ' .1 !0\V'.i~1dJwaA siQ 0 jej stosanki :·c- - Tak: pośpiecl1 jest zbyteczt'fY: za- :sfo, a saim usi~ .~ W g ęb.or:[ru, wyg-o"'· 

!,; vVrcsa~~ic ~atrzy1m1liśmy s\ę Pi"Zi:cl l\\'U~ f I OA ł l ł kl dz :1111e. etn1 c!cchn.Jzić j)rzce> ziości Jziew- tatw~my całą sprirn ę pojutrze... nym ote u. vc 1-rznn1ą I r:rn ·. ~v: '" 
PfGlrD\ ' il .kamrculczk<.\ Ila io1Jmj :! uą!- 1 czynr. N:;;ol1 pupr:: estnnie llij tom. ie ·j;)st OS\Yi•ad•czcnie 1\t podz,ial'aló na mnie lni su·clrym ~1 osem. 
szych nlic. C s to ·n p 11 n L 1· 1· 11 ·-p;ę jn; ą, z dGbr ~j ;-odz'ny 1 że jq koch<t. piornnująco. A więc fla ct·1·a ,c'1ni tfo ina ' ~ Y zna z t li\v. a «1 t <l ' 1

.1 • 
- Wysj,adamy ~ rzcld ·,\·lo~r„ -- z ~zy to '''rsta-rcz~ p<rnn? zostanie mąią żoną! „ - nam.„ 

,.,. ' . • , ł . . i , d . -1~·ri., \' · ·cr11 J· ·~ - z['zc PzY o11a rn11ic t·o- 1-?<id;~ p::w łaskaw zciezekać. chwilę wsie. - Pun Kąrnecki QŚ\\·i.adciyL si1; dz·i -nwan.e LO \ yaJ o 1111 s,"' Ulf\ · t. : \, Ile, "' - ·~ ... - - "' 'j<l , . - 1 i e rn \1, ahąkm :,;ię p:z .·z eh · iję. cha, cz)' się zgodzi - \Vy}o1knalem. nt: po· ę przygctmYac moJą swstrzctl.CG. siaj o hvoją rękę.„ Jak si" 7api:.trnics? 
- I~o·drim ';s"' ,'ZC - mriw'f Ce:1q·; - Halina j2st pnslusznr1 Jziewcz:.r:1+ Zgodzifom się slnvaplh\-iG na to. na te. S'!lrawę? · 

-:-- że I-L1!i11a j e'' t :·.,. ,01d 1~0~ ~potyj\«u1 ·~:n o-1 ~'1 ę dzie pa11 m?µ:i, wbrew .a·gó!.ni.e pn1y, !Jąd~ co bci;dź nicndp;1\Vlccfo.fe żądanie d'°-l, ~1:0,j~·za.t~m , na t~va~-7" ·i ~,-~Y.~' r '.~~.< ; c~, 
· bcc11:~ ty1h~;n , ł-H J·„'ą,„ ~ho111 r .il 1 po s lu~ I Jętym Z\\ yct aJom, starać si~ o J~J wzt;k- kto1 ą. i.:hc<\~ l!'.aobscrwowac \\ fi1 .-01.1l! .n~" 1• 1i , t 

szna-,- ~· .:d~lrn kst od sp1) lczesnego ze- , dy po ślubie... J Nicb<t\\.·c1n zJ;rn 'b się T.:irb:t i poprc- 11k ,~ uczyn:ly te slowil. Zas~<l11·l' '.\'tł~ 11111i~ 
psucia„. Jest s'erotą i próc~ mn;c nlc111a ! Doskonale, panie doktorze! J,;- ' ~ila mnie Jo p~·3cdpolcju. f'>ILda minę J;;J !vamieuna obojętnrość. 
bliższych kre\vnych... l dziemr do Hal.iny. 1 tak samo ;::h!TrU!IlC\ iak dawnici. (D. c. n.) 



SC!r. 6. EXPRE~S WIECZORNY 

Potworności szkoły sowieckiej. 
Chłop-cy i dziewczęta siedzą w klasach prawie nago. 

Zakaz używania słów: sarGB, zułośC, sentyment. 
P. Oeo London w d:ailszyrn liście z 

Moslcwy pilsz:e w „Le Journal": 
- Szkoły zostaJ'y właśnie ·otwarte. 

Zwi!iedzilem jedną z tych sz.kó:t pod go
lem niebem. Potożo;na bYlła w pięknrm 
J.as.ku, w bezpośr~dtl:nej okol.i1cy Mosk'Wy. 
By.la to jedna z, tych lic:anyoh .klas mie
szanych, w lroryeh uczucie wstydu zu· 
1>ełnie nie krępuje wymogów bygjeny. 

Chło•pcy i dzfowczęta są prawie na-
2ie. Wy1ITiaigają tego vrawa ku!litu:ry f.
zy.czncj. Wcześnie zrozumiana, że p-0gar 
da koml.·enansów burżuazyjnych jest pod , 
stawą wychowan.i.a sztkolnego Sowte- :· 
tów. l 

N ie to, jeżeli ni·ektórzy zacofani ro- f 
dzli.ce oburzaJą się z tego powodu i· ailar- . 
mują. Dzi,e. cko prze·dewszyistkiem nrie na-

1 icży do swych rodzków: należy do pań
stwa, jest jego rz:eczą. jednem z jeg;o bo
~actw natUJralnyc:h, tak samo, jak zlbo
że, J.ub len. 

Dlatego nauczyciele nile z.aniedtbuja 
J)rzypominać SwYm wychowankain, że i 
mogą się wyzwolił gdiy zechcą, z opi'ekji \ 
rodzi~iels'.ki:ej i ocz.ywiścile d~i:eci. n.re- ( 
grzecZUie nie omrestkują dawać ® ztro- I 
z:umńe:n1a swym z:byt surowym rodzicom, . 
że aurtor?tet iJah jest wyn~kiem porozu
mienria iclt z nJem•i r że w każ:dej cbr"\~r.i1H ' 
moze 'być ochvol<h'1Y. · 

Któżby s.ię dziwił', re ·wyichowaime ~ I 
o.parte na takiJCh u.sadach, :prowadzi do 
·wymlków ~goła nt.ezw-yłclych? Prziedw
niicy holsz:ewI'Zlltl..J.. m6wią zigodnie, że 1

1 dZiecl rosyjskie śą zupełnie zgaugreno- . 
wane, zepsute przez nowe metody wy- J 
chowania. !które w zwi:ąilku z nadizwy
ozajlnym~ za-łęg.ailli:zowanymi zwyczajami·, 
tyczącymr się śhcbów [ roziwoclów, dio
petnliają &ie1'a ~ema żyda rodztn- ł 
nego .r obtecują w prnysztoścl bard'zo ł 
d'zi'Wlne generacje. . 

Przytaczają przeraża~. choć m.zę
'dówe statystyld Luhidń~lO:ego, w.sbrują
ce: ż;e iprioporcja dzieci ~iinal~st6w, 
która µrzęó. ·w'Ojiną wynosi1a 9 proc., w 
1926 <losięgfa aż 41 proc. 

SZJkora mieszana? Ba·rd.zo są z niej 
dmnmr ! Zmi.esMni:.e pkil me wyda:je się 
im Jlfebezpi:ecme. Ach! jakże ci'ekawa 
jest ich t.eorja. ta:ka, jaką mr przedstarwH 
łmłlody na;uczydiel o blond cza.ipryni:e, 
'który wykfadtaf w klasie piętin~1at-
k6'w: . 

- Wstyd, br.ak 'W'Stydu., są to sJ'owa 
pozbaw~one sensu, przymajnmi.ej w Rosj!. 
PrzyZJ\vy.czajamy nasze &zieci: do wyirz1e 
kania się i!ndiywidua1ności ~ obmyślenia 
swej ral~ w życiu komu1o:tstyicznem. Zda- ' 
ją oni· siol:Jie dobrze sprawę z.e swego po- , 
slani'Ctwa obY}Vatel'i' .i obywatelek. U ; 
uas, jak pan w.ile, jest sie wyborcą w o~ I 
seimnastym r()lku - życi!a, bez różnlcy ple.il 
i nawet oo.'1.1Xlbwośoi, poniiieważ cudzo- · 
z.iemcy zamicszirnją Z.S.S.R. 1i' mogą glo-
sować. · · 

rygi!tlalne, jak skuteczne. Nie wystarcza, zupetnLe się nie zmniejszyła, a Leni'n lu
nie mówić zupełnie 0 miłości, aby uci- dzH się, gdy pr~epO\\fad:it, że nie pozo
SZyć swe zmysły, a perwersyjność nez- stanic ani j c,d1nego an alfabety po dziesic;
nJów, urzędowa.ie nie•rstniejąca, a podo- 1 ciu Jatach ,Vols,.,e\vizmu. 
hni:e jak prostytucja kwi1:nic jednak jak W Wielkich miastach nawet, frekwe 
ona! ... ncja szkolna nieprzenosi 60 proc. ludno-

Jakkohvłiek jest szkoly zostały o- ści 1d1zii:ecięccj. Nauczyciele udzielają tam 
twarte, szcz·ególnie w dz:lelniica-ch robo- nauk '" duchu wybitnie komunistycz
tniczych. Po wsiach Ho.ść analfabetów nym„. 

Z wielkich dni w Wilnie. 

Marsialę)( PILSUl>S_KI i. waiewo<Ul RACZKIEWICZEM.. 

Marszałek PIŁSUDSKI przechodzi na dworcu kolejowym w Witnie prze·c. 
frontem kompanii honorowej. Obok Marszałka pułk. BeCK (1), gen. KONA, 

RZEWSKI (2), płk. PRYSTOR (3), gen. LITWINOWICZ (4). 

Plamy na słońcu 

Bokser 
Jako„wyszybajło". 
Wyrzuca pijanych gości 

z knajpy. · 
Oprócz modnych obecnie fortanCL' 

rek i fortancerzy, których utrzymuje na 
skladzie każdy nocnr lokal ua Montma: 
trze na równi z szampanem i likierrum, 
pojawiła się w ostatnich czasach w 
owych dancingach zupełnie nowa po
stać, spelniająca dosyć tajemniczą' i de
likatną funkcję. 

Postać ta znana była dotychczas w 
pokrewnych zakładach o bardziej jaw
nym, lecz nie mniej .z.decydowanym cha 
rakterze i nosila tam nazwę „wyszy
bajły" zapożyczoną z języka rosyjskie 
go. 

, ~tleman ten o dzikim obliczu, la~ 
<pach niedźwiedzkh i sile 6 koni pario

wych przesiad. zazwyczaj w jaki ej~ 
komórce, alkowie czy innej dyskretne1 
•norze i zjawiał się na scenie w chwili 
glośniejszego nieporozumienia, zatargu 
czy wprost awantury, a zjawiwszy się 
spełniał'. swą czynność, która polegała 
.na wyrzuceniu „balonem" awanturują
cego .się g-0ścia. 

I oto gdy gość jakiś zaprószy sobie 
już zbytnio glowę i dąży do \.Vywołania 
awantury, co pachnie nieprzyjemną dla 
zakładu interwencją policji, zbliża się 
do niego firmowy bokser I uprzejmie 
szepcze mtt na ucho: 

- Pan będzie łaskaw 1>0zwolić ze 
mną.. W przeciwnym razie„. 

I poczyna liczyć do dziesięciu. Po 
tej ostatecznej cyfrze ieteli wyni,}{a 
awantura, to caty przebieg jej odbywa 
slę na ulicy, albowiem gość został „ba
lonem" wyrzucony za drzwi. 

Ponieważ. jak wykazała praktyka 
najwięcej podobnych „ wyrzutków" jest 

lpoch-Odzenia sucho amerykańskier-o, 
dancingowy bokser posiadać musi jako 
tako dwa języki: angielski dla Amery-
1ki Północnej i hiszpański dla Poludnio- . , . 

t WC]. 
i Nowy ten fach, który prawdopodob· 
l nie po Paryżu znajdzie zastosowanie 
1 we wszystkich ide_ntycznych lokalach 

l
' na całym świecie, dostarczy pracy wie· 
lu wyranżerowanym bokserom. 

I 1 ooo lat więzi1nia 
i pragnie dostać rekordowy 
1 kryminalista niemiecki„ 
l 
I Sędziowie w Hanowerze mają wielki 
1 kłopot z niejakim Erazmem Buchmanem 

Jest to zawodowy złodziej sklepowy: 
ii włamywacz, któremu udow·odniono iuż 
'. 500 takich przestępstw i ska~ano na 211 
lat więzierua. 

Skoro Buchm.ana skazano w 301 pro
cesie, a suma jego kar wyniosła 70 lat., 
napadła go o..sobliwa ambicja. 

Postanowił :pobić rekor<l śwhtowy i 
począł .zasypywać sąd doniesieniami na 
samego siebie. 

Po pięćselnej rozprawie, gdy .skazano 
.go na 3 lata za włamanie się do hotelu, 
a suma 'WSzystkich tych kar przekroczy 
ła 200 lat, odwiedził Buchmana prokura 
tor więz.ienn.y ii począł mu tłumaczyć iż 
niepotrzebnie zarzuca sąd skargami. 

Nasze dziec.ii .mają do tego stopn.ia 
świadomość swej roli socjainej, że in
stynkt seksualny iest nią zahamowany. 
Zresztą pan zna Freuda filozofa wi'edcń
skiego l jego teorję psyhoanahley i po
skromien.i;a. Freud d-0cbodzi do Wd1iosiku, 
że .i.nsty:nrkt seksuaiłny może być poskro
miony, luj> wyrażając si:ę śoi'lślej uszla
chetniony prze21 iins'tynkt socjafoy, o ile 
tenże jest d1ostateczniie rozwłndęiy. 

poczyniły zaburzenia W komunikacji telegraficznej Więzień jednak odpowiedział; 
8 I• Q ł I - Dopiero jedna dwudziesta moich 

Ale sami botsz,ew:tcy prz:y,znają ]e
dnak, że zaczęsto ma·łe uczenice rosyj
skie rodzą ma:ły;ch, przysz'lych ucmiów. 

P. Łunaczarsld, komisarz ośwfaity pu
b; ".cwej, który jest ta:kże diramatU1rgiem, 
s<{dzit, że znalazr lekarsiiwo przeciw tym 
przecłwczesnym wyu:OO:a:niom, wydając 
zakaz używanti.a niektócytoh sJów, jak: 
serce, czułość, sentyment: 

- \V tein s"QOsób - ipoi~rvedzi.a:l - wy 
parliśmy psyc:holozję ~ StJJ.fym.eriitaUzm. 

Lecz l~karstwo j·est może bardziej ~ 

. . 

Dr. med. Jan Polak 
choroby wewnętrzne 

pnyjmłJi,e od 4-ti. 

Andrzeia 43, tel. 64 ... 21. 

'41CXXXXXXXJńcmaat 

er ·~- s o. win ma~a. jest sądo~i, pragnę ?shu~nąć 
M t l · t b t , 1 1 kt . · . k' . rekor·d· sw1atowy, ktorego by ru.kt mny e e~ro og1cz110 • ma~ne yczne o - ronow ~v po e e e · !yczposc1 zrems ieJ nie zdołał pobić. 

serwator.iurn w Poczdamie zaobserwo- występuią w postaci zorz polarnych, . . . . , 
wała popołudniu silne magnetyczne oraz zielonego zaburzenia nieba. , ~ie. przesta.nę więc się os~arzac. do-
wzurzenia, które fachowcy uważają za Niemieckie ministerstwo poczt i tele poki me otrzymam 1000 lai w1ęz1ema. 
s rntek liczr.ych plam słonecznych. grafów stwierdza fakt silnych zaburzeń 

Plamy słoneczne ze swemi magnety w komunikacji telegraficznej. Komuni
c;wemi zaburzeniami występują, jak kacja telegraficzna na linji Berlin i Oslo 
wiadomo perjodycznie co 11 Jat. vV została onegdaj pomiędzy godziną 6 a 8 
bieżącym roku wysyłają niezliczoną popotudniu zupełnie przerwana. Stwier
ilość elektronów ua naszą planetę, a dzono również zaburzenia na innych li
elektrony te, ' wkraczają w otaczajqcą njach telegraficznych, jak również w no 
ziemię lektryczność, wywołują mag-- łączeniach telefonicznych. 
netyczne zaborzenia atmosfery. Skutki ~) Jrnnstatowano rÓ'wnie-.l liczne atmo 
tego zjawiska obja\l.ri.ają się w bardzo sferyczne zaburzenia w transoceanicz
siłnem odchyleniu igly magnetycznej. nej komunikacji iskrowej. \Yurawdzie 

Obecnie mag-netyczue zaburzenia komunikacja nie zostara przcnvan ą, ale 
nie tylko ujawniały się w ciągu oneg-daj n atężeni e dźwięków znacznie si ę znmiej 
szej nocy, kiedy występowały rJajs ilnie i szyło, tak, że t r zeba było pracować 
ak: trwa1y przez caty dzień następny. nadzw yczaj pow ol nie, ażeby vvogólc u
\Vptynęlo ~ e ż to 11a zaburzenia komnn i- możli v i ć nadawanie depesz. Skutkiem 
kacji tlei:;raficZJJcj. Magnetyczne zabu- magnetyanycll zaburzl}li ujawniły się 
rzenia njawniają się dalej '.V zmienionej w oddziaływaniu zarówno na fale dtu-
barwic nieba, przcdewszystkiem na bie gie, jak krótkie. ·', , „. „, 
gunac:ł11 gdzie skutki wkroczenia elek-

DRUGI KONCER.T MISTRZOWSKI. 
W nadchodzący czwartek, dnia 20 b. m. o go· 

clzinie 8.30 wiecz. odbędzie się w Filharmonji 
drugi koncert mi~trzowskt na którym czarować 
nas będzie zna.komłty śpiewak rosyjski, tenor 
światowej sławy, Dmitry Smirnow. Ar>tys.ta WY· 
bral elfa Łodzi przepiękny program, a mianowi· 
cie: Rigoletto, Poławiacze pereł, Tosca, Cyga. 
iicrja, Madame ButterfJy, Sad!lro, Romeo i Jułja,. 
.!\fanon oraz pieśni i romanse Rachmaninowa 
Rimskiego-Korsa!kowa, Greczanmowa, Czajkow: 
skiego i innych. 

()prócz Srnimow-J. wy.stą,p! Lldja Smirnowa
Malcewa. artysli!:a scen zagranicznych. Akom
pan iować wytkonaw.:om będzie~- Tadeusz Ma 
zurkiewicz. Koncert P<>wYŻSZY ~hudzil' w rui
s:rnn! mieście · wielikie zainteresowanie. Dyrek
c.ia. zwraca uwagę, i e kf'rty abonamentowe rut 
pierwszy c:vłd koncertów ol:Tzymywać będzie 
moźna jeszcze tylko de ozwartku włącznie. a oo 
t.Nlll terminie ł!sita abonentów zostanie zamimię· 
µ.._ 

\ 



Walki o mistrzostwo Polski. ___ ... ,_ __ 
Turyści-Polo11ja 1:0 (1:0). 

łllazwykla ambłfna I ładna gra obu drużyn. -
. . Zasłużona zwycłcstwo mistrza laodzi. 
?"- Ni•ezwyik1e Interesujący ten mecz, ne, lecz podczas całej gry, bez przen\'Y 
Wy.grali Tu:ryści zupełnie zasluż·enie. Ta- bawily widza. 
kiej bowi•em ambicji, takiej p:ra.cowitoś:ci Grę rozipoczęfa Polonja i już w 2 mi
i woli zwycięstwa, jaką wczoraj druży- nucie uzyskata róg. W minutę póini·ej, 
Qla fioletowych po1rnzata, obserwuje się Bakzewski, - siedzący ustawkw;·~ na 
bardzo rzaicYko. bramkarzu gości - po21bawia go p-i11ci, 

ZwycięstWI(} Turystów zyskuje jesz- którą otrzymuj \Valter i z kiilku kroków 
cze i dlatego wiele na \vartości, ponie- nie trafia 1dio puste] bramki. W<>paniala 
waż ich dtuż'Y'lla, 21 powodu choroby 'pozycja dfa u~yskania bramki stracona. 
Hinca i Michalskie;go n, zmu:sz1ona byfa .Tempo przyib'iera z każ.tlą sekundą na 
;ulec uzupe·łnie11iu li przestawie:niu. Hin- ostrości. I 
ca z.astą,pi>t :Z ipowod!zeruiem Kula wila.k, a · Wl2 minucie l(ahan wysuwa świet
.Afidial1skl II grat \V.prawd!zie, ale daleko nie Michalskiemu 20.metrowy bieg i cen 
n:iżej swej Z\VYklej formy. śmiemy t,wier tra, piłkę stopuJe Batczewskf, lecz ob
dvić, że gdyby Micllalskii II byll zcl,rów i stawiony, oddaje ją Kubikowi AJ •• który 
grał tak, jak Z\vykle, Polonj'a leżałaby strzela nieuchronnie w pusty, prawy róg 
!l1a obie lopa:tld, 121wlaszcza, że ś\vietny bramki - l(łsrreiiński• ani drgnął? 
fym ·razem Bakze~"S'ki, wyzyskałby :nJe- Jesz,c•ZJe 3 rog-i, ni>ewyzysikane puez 
jedną z Jego pilek. Turystów, trzy świetne akcje Lassa, Oe-

Wyróżnianie któregoś z grac·zy, z.a- dną wyb'iegiem i dwa odbl'Cia piłki) 
1'ówno P.ofonji~ jaJ~ ł Ttrrys,t6w, skrzvw- zmarnowanie pe1winej pozycji strzatem 
rlzitoby resztę igraczy obu drużyin. ByJii obok przez Mi.chalskJe~o ;i paw.a l':O dla 
oni wszyiscy ldlobrzry ł 'Pracowali ile Im TurvsMw. 
.tyłko sit starczy.to. Niemnrei jednak tru- p 0 pauzie więcej z gry ma Polon.ta; 
<:l!no tu pominąć milq·eni1em obu bramka- następują cafominutowe oblężenia bram
rzy: Lass i K~sielińsk!, mieli tym razem, ki Turystów, któryich napad nie może .u
swój na<lzwyicz.aj szc~śliwy <lzień. To trzymać pi·tki \V~kutek cz.tego tyły fiole
teź pierwszy, wywa~~Z'li1 swe <lruży.nle towyoh nie mogą podołać nawałowi pra
zwydęstwo, broniąc &iewiczośoi jej cy i oczyścić swe'go pola. Stan t·en trwa 
bramki, niety'liko ofiarnie t umiejętnie, do 10 m1n., a wynikiem są idlWa, n1iewy-
1ecz iprzedlewszyist~iem szcęśłiiwie. Dru- zyskane przez Pofonję rogi. 
gi zaś, swą nad:zwyiczajną o·rjentacją ·i 

Ś · h ł • tr t Il d W1resz,c!e gra s.ię wyrównuie i Tury-
'2JW'inno Clą uc roni11 mis za s o , cy o śc.t częśdei pr.zy pi!tce; trzy bajeczne 
wd~kszcj porażki. Za jedyną bramkę, strz.a'ły Bafo11ewskiego chwyt.Q. z:winn1·e 
którą prz:epuścrt illie można go w.l:nf.ć, i szczęśliwie Kisleliński, resz.ta ddizie na 
gd'Y'f; rej żaden hran:n.ikarz w świecie ni-e roD'i (S). 
i}y}1by 'v stan:i:e obronić. ~· 

Przebieg gry bar<lzo urozmai'Cony, o- Przyichodzi kolej i na Lassa: w 18 
bie bowiem ldir.u.żyny wailczyły twardo rri!in. Grabowski prztedziera się przez lm
>i z.a1W1Zięcie, stosując najrozmaiit'Sze sys- ję obrony Turystów ~ z k!t'ku k:roków 
;t~my: Tor21ymany ystawicznie w nap,ię- strzeła nieZJ\\"YikJe siln·ie, lecz La-ss broni 
ciu widz, mógil obserwować, to '\VS)ania- z !kodą zwinnościią d zręczuif.\ścią, cbwy· 
le sztuc~ki! tech'tl!iczne i precyzyjne po- tając pewni'e · pUkę, a Gr:a1bow'-sik:i wyry
ciągnlę.aia obu zespofów, t·o mów hura- wa sobre T·esztę ~tosów -z: l~s"~j'ące~ gfo-
1ranowe prz.ebofe. · A wszysillm to razem wy - na1cllaremm.e ! Gdiyi~ Je,srozte Jed~n 
wz1ęte ti po1Iąc•ZJone z morderczem tern- s~rzelo~y pr~e.z Z.1mowsk1e.go ma out ~og 
:pem zmieuiającem bfyskawkz,nie pod- me zm1erna, Juiz; ustalonego prz·ez Ku'bvka 
br~o\ve. sytuaci~.' dostar.cza'ło wido-1 Al. V: l>i~rwszej 'J?Ofowiie ,gry :ez.ultatu 
wnr nad!rrn.ar emOCJl. na 1.0 diła T:i:Tystow. Rog-ow 8 .4 na lm-

Bu:raą oklasków nagrade;ano „żon- rzy~ć TuTYStow. 
glerke" Kuiaw:iaka, p:ry kt6rej oo chwi- SPd?lia, p. Nłedt\vi'fslkru - nlesZJCre-
la któryś z :przeciwników rozciiągal się góluy. 

_ j·ak dlugU: na zielonej muTawi-e; celowe, W·i<lz&w 2,200, :z ~tórych ldluża część 
a jakby bez namysiu błysikaw!iozme ak- bardzo owiacy'fnie na korzyść Pdonji de
cje Kahana i Karasia!ka; opanowanie sy- moostrowa~a, a :po meczu K!is'ielińsld'e
tuacj~· ti. spokój Marcze.wsłdego; pojedyn- go c'hci'atła :mieść z bol·ska, który się je
lki Kulawiak -:- ZimQwskt ii świ~tne acz dinak nie zigodzvt. Póź.nie jpa:d~y lio2111e 
nicliczne bie!?;i tego ostafni1ego. Insceni:- pyitaini'.<L ~ czy Pol1onja będzie znowu 
:zowm.e pr,zez ostatni10 wymieniony.eh pro_testol\Viać .. 
śwł'etne momenty. ni.e były spora:dycz- fr. Rom. 

Tabela rozgrywek o mistrzostwo Polski 
po dzień 17 paidziernika b. r. 

,...,.. Mistrzostwa Polski w ·piłce nożnej Z wcozrajszych rozgrywek na sz~ze-
'Zhliżają się ku końcowi. góJną uwagę zasługuje rekord~we zwy-

W1'Sła-LKS. żakońc7.yły w dniu cięstwo Warty nad IFC. 
M'lezorajszym rozgrywki, przyczem ~ha- Katowiczainie po ni~forhmnvm meczu 
nkterystycznem, i.,e obydwa te kluhy z Wisłą, który ich f>'-Ozhawił szans kon
,zyskały nadspod.::iewan1e remisowe wy- kurcwania o tytuł mis~rza, potracili gło
lriki. · wy i wykazują kolosalny sp.adek formy. 

Coprawda dla Wisły wynik uzyskany Warta dzię.ki s wemn zwycięstwu sta 
.z Hasmoneą nie odgrywa specjalnej roli. ła; się poważnym kandydatem do 3-ego 
łf ytuł mistrz.a ul.obyli kro.kowiar.ie hez.a miejsca w tabeli. 
pcfacyjnie. · Tabela rozgrywcJ~ po dzfoii 17 paź-

Nat.orn.iast utrata punktn przez ŁKS. dziernika b.r. prze~t~wia się następu
«e.Clże spowodować dl.~ kh:bu tego poważ co. 
my spadek w tabeli, tym.bardziej że knn 1) Wisła 26 40:12 9'1:32 
1kure.nci ŁKS-u mają o::leń ma<.'znie m:n.:lej 2) lFC. 24 32:16 62:43 
IS~ą il'OŚć roze•granych g1~.-. Pozostaje 3} Pogoń 24 30:18 67:15 
Qeszcze mecz z P·olo.nją, który najpraw- 4) Warta 24 28.20 71.55 
dopodob.niei będzie unieważniony, a no- 5) ŁKS. 26 ;5:27 54:52 
;wą. ~ozgrywka przyni.es~e niewątpliwie 6) Turyści 22 25:19 46.44 
zw-ycięstwo ŁKS-ow-i. j) Legja 24 25:23 64:62 

Turyści kroczą dzieluie po linji zwy- 8) TKS. 2i 22:26 54·8'1 
dęstw. Na skutek wc~oraiszegc. zwy:::ię 9) Ruch 23 21 :25 33 :1!6 
istwa posunęli się f.i.oletowi coprawda fyl" 10) Polonja 24 21:27 50:65 
:ko o 1 miejsce ale zw.:i.z yć należy, że Tu 11). Hasmone :a. 24 21:2? 5L69 
rysci mają najmniej ro '! .~granyd1 gier 1112) Czami 23 20:26 404ó 
najprowdopodobniej po zako1iczeniu r oz 13) Warszawianka 22 14:30 42.58 
grywek zain:...3. czwarte 3Jbo oiątc miej- 14} Jutrzenka 25 11 :39 40:77 
s~e. ~ ... ~ . = --· - ·"' ' -· . ..., ..111 ·~·:-i,„ ~,,_........-' 

I Kto WfJidzie do extra k/asvf 

11.T.S.li.~liarbarnia (Kraków) Z:l (1:0) 
Równorzędna gra obu .zespołów. 

Wczorajsze spotkanie .o weiście do Garbanlia: Ditrich, Konkiewicz, M, 
extra klasy między mistrzem Krakvwa che!, Nagrał>a, Poświat, Trucki, Mazt'. r 
- Garbarinią a ŁTSG. zakoń~z.yło się Bartosik, Smoczek, Jelonek, Stcfat1>ld 
zwycięstwem łódzkiej drużyny, mimo iż ł.TSG.: Falkowski, Milde, Wildncr 
w równ·ej mierze mogło zejść ŁTSG. z W.insche, Pogodziński, Wolfhanild, Ge· 
boiska jak'O pokonaną drużyną. Jer, Herbstreich, Hoppe, Czernik, Be r~? 

. Wskazywaliśmy już niejednokrot·nie, man. . . 
że do tak ważnych zawodów jakiemi są Rozpoczyina grę ŁTSG. Shc~ną ce~J· 
spotkania o m'.strz.ostwo Polski, bądź o trą Gallerta ?ro~i bramkarz gości, 
wejście do extra klasy niezbędny jest <fr.a przy1mu1e ch~rakter otwa!·lv. 
hart i wytrzymałość, czego niesteiy nie ?op1ero po . kwadra~s1e ŁTS.G. ?'pan:1wt1 
można zaobserwować „w dru;iynie L.T. ie sytuacię 1 przygmata chw1b.mi ;1rzcc1· 
S.G. · · · wnika. · 

Drużyna mistr.za łódzkiej lidi okrę- W 15 mi~. ma Herbstre.ich d.:>brą C· 
·gowej mtisi pamiętać, że 'aby l'\Vygrnć spo kazję do zdobyci~ br~mki, , h?cz .strzda 
tkani~ .nie >yy~tarczy grać ład!lie 45 mi- w aut,. ?bok wyb1ega1ącego · .cramd:ana. 
nut, a w ~drągiej pot.owie zawodów a'ly- Gosc1e. od czasu do czasu pn.~:l:o· 
stowaćj ka to ma dągle miejsce w sp'Ot- dzą na pole karne gospodarzy, lecz. me· 
kaniach LTSG. udolnie grający atak nie oddaje ani jed• 

Wszak zawodnikom ŁTSG. nłe brak neg·o .strzału. 
trepingu. ' • W. 27 min. strzela z dale~e! ~egłoś 

Należy tylko chcieć pracować, a sku c;:t, Wuische· - .br~arz gosci. nie Po· 
tki będą iinne i zwycięstwa ŁTSG. nie traf.i !!trzymać piłki ~rzy sobie i Her4 

• 

będą wisiały na wło.sku, jak to mn. ciąg- ~tr.each zdobywa pierwszy punkt dla 
le ni.iejsc'e w , rozgryvlkacn o wejście do DUeJSC~ch. . . 
extra klasy. · Po tei ~mee t~mp.o s1ę, oż~~· A. 

Przechodząc do 0111ówi-enia wc.zorai- t·ak Garha;m a~ts.kuie energ1czmef. 
szych zawodów, przyznać trzeba, że . Ostatme mmuty _?:o P.~uzy nal7~ -
Garbarnia była zupełnie równorzędnym zno~ do ŁTSG. „Głowką Herbstre?ch 
przeciw:n:kiem drużynie łódzkiej, a chwi brom bram~arz.. . 
la.mi przewyższała ją czy to lepszym "'!'· 44 mmuc1e przerywa się Huppe i 
zgraniem, czy techniką. z kilku kt?k~w sti:.zela w aut. . 

W G b 
: .

1 
5. • d . Po znuame stron, tempo słabnie, 

.· ar arm .llla} epszą czę~c-J.ą rn:y- szczególnie łodzianie grają i.1ęz aąhnu„ 
~~ Jest obrona 1 p~m<>c. ~rawy ob;onca szu. Dwi-e ,,murowane" sytuacte marou
: 1STodkowy pomocnik to filary całei <lr~- je Hersłteich. 
zy.ny, ·~t?rych efe.~twna gra u.sługu1e .: w 25 minucie z kombinacji Hoppe 
całkow1c1e na uznanie. drugą bramkę dla swych barw. Go&oie 

Atak gości posiada kilka dobry~':h je- rewanż'lłją się ładnym atakiem zlikwido 
dooste.k, lecz )a~o całość prezentuje .się lwanym przez Mild.ego. ' 
s~ab.o, szczególnie pod bram.ką pr~- W 30 minucie zd(}bywa lewy łączni1c 
mka. . • . . . gości honorową .bram·kę, pe ładnie W. 

~u?yna LT~-. grała tylko chwdam1 tym rzucie z roug. · 
ła.dn:ie t skttlecznie. . ł · Od tej chwili rozpo·:zyna się przewa-

Wyjątkow-0 nie4ys'pcmowani byli oby ·ga g-0śd i miejscowym z trud.em · udaje 
dwaj· obrońcy Milde .i Wildn·er oraz Wolf się utrzymać zwycięski wyTJ.ik. 
hangel. . · . . . Na .kilka minut przed ,·końcem zaw• 

Wyróżniał się dobrem opariowaniem dów -·prz.ebija się przez obronę g~lści Hop 
'PHki i 1wytxzymał·ośdą Pogodziński, któ- pe i mim<>, ż.e znajdował się sam pne4 
ry też tego dnia był duszą drużyny. pusłą bramką, słt.zelił w aut. 

Przebieg zaw.odó~ okresami b. cie- Rzutów z rogu 6:2 diia LTSG. 
kawy. Sędziował · doskoo.ale p. Pfo.trows:ki, 

Prud sędzią p. Piotrowskim stanęły zadawalniając obie :łru.żyn!', i !public=> 
obie drużyny w następujących -0bslldachl ność. Stet 

t.K.S.-Jutrzenka 2:2 (2:0). 
Łodzia.nie górowali nad przeciwnikiem. 

(1 elefonem od korespondenta ·„Expressu). 

Spotkani'e ,ł:..K.S-u z Jutrzooką wy
wołało tu kolosalne zainteresowanie. O
bie d'rtlży;ny wYStępują dQ zawodów w 
najs.ilinleJszych, skfadach. 

W pierwszej połowie zmaczna prze
waga Ł.K.S-u,· które.gio atak sta~e gości 
pod bramką gos.potdlarzy. Łod'via1n:iie zd!o
byw_ają w tej c.zęśd gry 2 efektowne 
bramki ;prze~ Storlenwerka d Aldka. 

Po zmtariie stron Ł.K.S. gra słahieJ 
nat9.miast Jutrzenka atakuje coraz częś
ciej, zdobywając 1 bramkę przez Krum
holca :i wyró'\van.ie prze z łfaliperna. 

Ostateczny wy:n.iik 2 :2. Sędziowa!ł: p. 
Det111arowski ze Lwowa, który wy;ldu
czył aż cz.ferech graczy z boiska. 

Szic·zega~owe sprawozda11it! w jutrzej 
.szym „xpressiie". 

Wyniki z całej Polski. 
LEOJA - RUCH 1:1 (0:0). gry. Wista bez Balcera. Bramki dla Wi 

Zawody pomiędzy Legją i Ruchem sły Rejman z wolnego i Czulak. Dla 
zak01iczyly się wynikiem remisowym Hasmonei Steuerman .z wolnego i Par-
ł :1 (0:0). I nes. 

Bramki uzyskali Ciszewski dla Legji Sędziował p. Prze\vorski. 

i :Frost dla Ruchu. Gra Ruchu bardzo CRACOVIA _. POGOŃ 2:2 (l: •). 
la dna. " 

Mimo towarzyskiego charakteru za-
Sędziował p. Ziemiański. 

WARTA - I. F. C. 5:1 (3:0). 
Seusacyjny wynik i w zupełności za 

slużony. Bramki uzyskali dla Warty: 
Przybysz 2, Staliński 1, Szerfke · 1 i Ra 
dajewski 1. Dla l. F. C. Diebman. 

Sędziowal Reattin z Łodzi dobrze. 

WlSŁA - HASJ\1.0NEA 2:2 (1 :1). 
Niespodziewany rezultat. ciężko wy 

\1..-a!czony przez Wisłę. łfasmonea pro
wadzila 2:1 na 5 minut przed końcem 

wodów mecz zakończył się skandakrn 
i był prowadzony bardzo ostro a na\vct 
brutalnie. 

Pogoń nie zastosowała się do dec/
zji sędziego i nie pozwolila strzelić so
bie rzutu karnego przy stanie .2:2 na 3 
minuty przed kańcem. Wobec . c~cgo si; 
dzia zawody przerwał,. 

Bramki uzyskali Gintel dla Craco • · 
i Kuchar dla Pogoni. 

Sędziował p. Arczy11ski. 
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CASINO 
Dziś 

nadzw~czajna 
--pre m Jer a I 

Wlelkl wstrzą•ający film z ~a kulis zbrodniczej działalności 
~handlarzy żywym towarem. 

Tajemnice ąfrykuńskich domów rozpusty 

Zakazana dzielnica Algieru 
Egzotyczne tło dąleklch nie;cnanych krajów. 
Wspanlela wystawa, mistrzowska reżyserja. 

T"rniej art31st6w śwatowej sławy~ 

W roli pani Brłsson 

MARJA· JACOBINI 
Kamilla Horn, Warwick Ward, Lidia · Poliechina, 

· Jaan . Bradin I In. 
IlustraeJa muzye1na w wykonan~u orkiestry po~ kieru-nkłem p. Kantora. 

~ecznt'" ca lebn. · 1 .,łc1~11ttciw 1 •.·bł- · M Lł net lek.-sto.dctttvslYe••Y -
„: . S 'ANITAS'" ~ ,, . 

~] Ce9lelnlana 29, teł. 44-81 
' PrzJlnfllM tta.t. ••arc.• _..,. 
, Dr. Engel 81'. Laat 

Dr. Prld Dr· •z. M•ł ... •ł 
Dr. Qersałajn Dr, •ortkowłu 
Dr. Gutszłłldt Dr. P••buiqł 
Dr. lmlch ł)•• ff. Rłlllow•ł 
Dr. lz»s•on Oto. IQ. , Rn•""b_.9 
Dr. Kaconol.sott Dr. Rosent.Jetto•• 
Dr. s. Kantor · „„, S ... erowk.s 
Dr LewlllłlOll Dr„ "" łlatat••--
1,)r. ~ewlnsonowa Dr. I. Sz:ł•Jnlt0f'9 

Lekarze aentJtłch 

Grlnsztajn•Harlcawl $zacill!L I Cukier li Kronlclc..C,.C• 

An11.liiy mocsu, krwi. płwocita i t. cl. 

6ABlnETY KOSM!:TYKl lfllBSlffJ 
D·ra MRJI LEWłft&ONOWEJ 

Ceglelnlana 8 m. 3 tel • .q..fJI 
Cho.r. skór~ I wlos6w. Leczeni<' d.efektów cery, Spe.

cjalne masate twarzy j ci.ła Masate odłłUłZ<:iając~ Ustt
wanie ~ł· sów elektrollz1. Lam9a 1lwarcewa.•lelm»łera.. 
pja, Sollux. Godz. przyjęt od IQ-7, Dla panów od. z,.... 
l'lowootworzonJr ddllł chlr'9r9ll e;stetyc.inei i dzi~ 

fizyka,Jnel teraoU pod li:lerow.Eli~tw.em chirurga 
..- D _;a-~:,J;~W!~Sg_~~.godz, t>n:yj. 01!.,.~~:_. 

lek~';~! N ~a!:~nty.1 
- styczny nrzy Górnym Rynku. -
Piotrkowska 294, tel„ 22· 89 
(przy przysta11ku 1ramw. pabj1nłclrlcb) 
przyimuje chorych w chorobach wsiysb 
kich spec:1alnoścl od g. 10 rano do 6-ej 
no poł. Szczepienie ospy, ariałlzy (mo. 
·zu. kału, kr'.lti, plwocin etc I ó1J41ra<:je 

opatrunld. 

Porada 3 złote 

W1hYÓ1'aia 

IJfCf · 1 KICBH 
Przeaola7cłl 

!lagrod1ont na wv
ot.twi• G >spod, My 

Wizyty na mleścte gieni~znei w tod ł 
Zabiegi ; operacje od umowy. Kąpide du.tym sref)rny,; 
świetlne. Naświetlania lampą kwarco· medał~m 
wą. Roentgen, Zeby ntucz;tJ•, korony Koimł• 1r,, 

złote. platynowe I moety. " • „e.._ 
W niedziele t święta do god.z ~ oo poł Głowaa 51. 

Dr. 

ST. BIBERGAL 
MO NWSZK t-H· Tel. ~22. 
Choroby sk6mt ł Włoeryczne. 

elektr4)terapfa. 
Priyimi.ale oo 8-JO r. t od 5-ł włei:z 

Br. med. l~ftA(Y MARfiOll~ 
ch.oroł:tar przy1· mu1· e o.c ~u . 
1 .„ Jłołcłu•zk111ł Tel 6S-t7, 
P"'Tftn1Jłe od 12-1 i od 'l-8. ' 

Or. ,ft. t liftfHIAUM 
W6•u:•fl.-C• 4. Teltf()n 40·25 

Choroby wewnctrHe 

. powrócił. 

L'USTRA 
FabryłJi Oslar Kahlert 
w ł.oct•ł. Wólcad•k• 1G9. 

Teldon 31J-08 

11~ je4n.k · najlepne, Ządae wszędi:ie 
wyrobów powyt11zej firmy 

Ołlabtlłil soli.a „. I akvrlltn•ł 
·Kursy Kosmetyczna 

A 1\ł N A --R \' D Ę L 
1e CEGIEUłiAtlA 19, m. 8 

M•.;ate. Pł•l11911•~ła- twarzy, 
~iała J wtq•ów · 

ZAł'ISY C:Uó ~•~Nttll. 

Dr. med. 

P. Marłlp\liicz 
priyji;n11je Plotrkow&ka 124 

od 3-7;· w Die.liz i §więta ~ H-1 
Cnorob.., sk6ry • łułos6w 

Lecz:<nie defekt6w cery, man.że elek 
t ·1terapja ' 

Gabb,aet llos111et7ein1 

Dr.-~•, . 1 BlURAU~lA 1 ł!ł9"~:;~:~=T:::°•o•• 

!:~~!~~!IL~!~k! :~~:::.;~:.:~:'prnt. Maemy lr~~au 
J18f'YC71te. pł.dowe,fTetefoll ' Vt 25p$3 qie i b1u1owok14 i Pr.zyłmµje zapisy na l~k(jf 
lnstantynama ft. powrócił. F.szelkiem• ciynnosi rysunku 1 malarstwa 

Tel. 55-52 Choręby skórne · C•anu w podobnem 

f ~~r~: :>~ ~: :!~'!~~z~:~~~! pr::~~:::;:·e Piotrkowska 71 Ili p1etra. frant. 
do 4 - ~ • . (Jeczen•eświaOem) oapawJ,echue90 ••••••• l--..,AA. 

Dla nteiamoinych J..a:u.1>a tcwar~owa ~ł•nowi&full, ~ ...., VVW'e:W' 
teny lecat1łc · I .P'. orttienłam• Pierwsz, rzędne fe-

RGntgena. fe1~je. Oferty 

oo ... tór PtZ:JllJt cd 9·2i ~-8 sub, 4L. 100" w Pon'tlOthV. 1·enwanne li• Dla pa!1 od 4 6 adll\. „R~t1ttt>\ill:l .· SO 

ft llf OłkOWJSn\ Oddi1~lna po.;~e~ _ . 
• ft ~ ga1rtt. Biegła . i inne, suknie trikoti~owe i t. p. ' 

Iatbodn a lt9 §1 L I o MBJlYDiJtla przy muje do reperacji. I ~ i e. " eł\cysta . J ul. e.9o Sle••nla 78, III piętro. 
<Ceg1el11iana 19) I M 
Choroł111sk6rn. B a ~k·U~· p9a~uł(1.1je Tanio, bo w prywał~em iąieszkauiu. 
I wenf1r31~zn9. J I 1r · ·1 · k 

Leczenie lampą • . _ )lł'tlCJIU> w1ę PO . "' • 

··:!r~· Ho1baemowa ~i~i~i~e:~111r~ Do wyna1ęc1a ·· · 
W n•edzieli: Uwię- powróciła . 4-3 ~okoje i kuchnia 

ta od 11-1. I tAUif Al KA z wszelkiern1 wygcdaml. ceniralnem 
Dla Pati od godz. i 11rivimuje w godz' ogriewaniem. Ceg enlana l'lr. :ł8 1 
4-5 oddzielna 110 4-7, P1ołrłcow · Qbeirzeć motna w godz. między 1-2. 
.ciekalnia tel. 37-70 Siła 51, tt!I. 21-~3, Oplóez dm świątecz, Dozorca v.skatl', 

Dr . . mosk1ewski~~o kon :-----------~ 
, · tikart de on na ieNatoqlł111 • o • 

BRl\Ułł f' ., ' ' H . WZDOWtła· . lekt1e. ' . ~ ,„ -ułzy . 
~:i:t·:~~t: :i:n:!1.~~ !!,1~!.~:~11 , IOklOI ! BDetl~J 
skornyclJ , OtetiC!· ł kowsldel 294 !' · .. e eganc o umebfow~nv i oddz1elneni 
ry~nych l eczenle . d d \Vsc11odn 1a 71., lweiści~m powatnf'!mu ,r,U<>ktantowi na· 
światłem, (Lampa · lco<U~~te .:iecf: z m. 19 'Wcllm1ast oddam Oferty Al I-go Maia" 

Kwarcowa 

przyjmuje od 9-11 ' ~ r. 
rano 1 od i -!J pp-; o o I 
~~:!1 
1 swetry na wypła- d . . 
tę, Plot1kow~~a 37. o wyna1ęc1a 
lil we1 ścle l p1ętor. w centrum mlas•a 

30-XU front I. I p, 01otr· 
------kowska łH, tele-„„„ fon N! 21-23. 
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